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Gorączką Europy.
Kraków, 15 kwietnia

(is)’ Polityka Europy znajduje się w stanie 
Ustawicznej goryczki. Wymęczona Europa nie J 
może zaznać spokoju. Od Konstantynopola aż j 

|»o Londyn, od Rzymu aż po Moskwę —  wszę- ] 
dzie jakiś stan nieudolnie tylko maskowanej 
roboty pod hasłem: ,,Si vis pacom, para Lei- j 

ium“. To wrażenie udziela się każdemu na pod 
Stawie, faktów i enuneyacyi kubek w  kubek 
podoDJij cii do tych, od jakich roiło się w  Eu­
ropie przez szereg lat przed ogólną konflagra-
cy?-
: Problem pokoju stał się kwadraturą koła, 
tiad której rozwiązaniem i.ięczą się gtlLCety 
państw r Liga narodów, a rezultar Wizyslkich 
łych wysiłków jest drtąd równy .-eru, Europa 
podetną jest do cztowtcka, stoją..ego na ruciio 
mym i chwiejącym się moście, jaki raz w i- 
,dżudem w  Kopenhaskim „Tiwoli“; każdej 
chwili grozi jej utrata z trudom utrzymywanej 
równowagi i — upadek.

Z dwóch źródeł płynie ten chroniczny brak 
równowagi: z zagadnień gospodarczej rekon- 
struKcyi Europy i dążności podtrzymania 
Chwiejących się filarów traktatu wersalskiego.

W  uLu kffetunkach niepokój europejski pły-J 
* ie  'downie ze atrony Niemiec, Lęk przed ich 
zamierzeniami jest główną sprężyną każdej | 
Ważniejszej akcyi politycznej. Wszystko w  1 
środkowej Europie uwarunkowane jest próbie 1 
■nem przj szłych Niemiec. Stąd powstają dwa 
■systemy; ugłaskania Niemiec i profylaktyczne- j 

go zbrojenia się. Oczywiście, że Stinks rosyj- ] 
ski, tajemniczy, ale i gotowy do skoku prze 
ciw całej Europie, przejściowo jako sprzyrnie- : 
rzeniec Niemiec, w  tej niepewności jutra od­
grywa rolę bardzo ważną. Ale źródłem głó.w- 
nem są Niemcy. Interwiew, jakiego niemiecki 
min. spraw* zagr, Streseman udzielił ostatnio 
>,,Neue freie Prcsse", a w  którym wyraźnie o- 
świadcza, że nikt nie może od Niemiec żądać, 
by pogodził# się z obecnemi granicami wscho- 
dniemi —  z jednej strony, a z drngiej — inter­
wiew udzielony półofieyalnemu „le Temps“ 
przez naszego ministra spraw wojskowych, 
uchylający tajemnicę o naszej obecnej i przy - 
szłej sile zbrojnej w sposób i w  szczegółach, 

.które niechybnie spotkałyby się z konfiskatą 
pana prokuratora, gdyby je podał zwykły 
śmiertelnik —  stanowią razem wziąwszy baro­
metr obecnego napięcia w Europie.
) Ten lęk przed Niemcami, w znaczeniu psy­
chicznej pobudki, opanowuje też całą politykę 
naszego sprzymierzeńca — Francyi. I tam pa- 

łnują dwa systemy: jeden, który powiada: nie 
■J wierzyć, lecz zbroić się, i drugi, który pragnie 
.opinię francuską przekonać dla hasła: nie ru j- 
inować kraju zbrojeniami, lecz pokojowo odże­
gnać niebezpieczeństwo niemieckie i kraj od- 

.!budować. Istnieje pewna korespondenęya mię- 
dzy obu tymi systemami we Francyi i u nas 
w  Polsce. Nie zawsze zgodna.
I Herriot i jego rząd szedł drogą drugą. Nie 
(bez łęku, czy d**oga ta jest celową. Nie bez 
oznak niewiary w  słuszność obranej drogi i 
jjakny obawy przed ciężarem .odpowiedzialno­
ści Wobec przyszłych pokoleń francuskich. Nie 
można się dziwić tej chwiejnóści wobec tego, 
1® wypadki w Niemczech wykazują równie*

ciągłe zmaganie się obu systemów myślenia z 
bardzo silnem nieraz przechylaniem się ku 
stronie zburzenia republikanizmu (choć on 
sam przez się wcale nie wyklucza i ulilaryzmu 
i idei rewanżu) i idei pogodzeń ia się narodu 
niemieckiego ze stanem obecnym.

Bądź co bądź jednak Herriot Dosiadał dobrą 
wolę i zapał i energię w  kierunku zapewnienia 
swej ojczyźnie trwałego pokoju. I jego polity­
ka gospodarcza wewnątrz kraju służjta w ła­
śnie temu celowi, domagając się od obywateli 
jak największych ofiar. Była to myśl przewo­
dnia, którą zastosował u nas min Grabski. 
Myśl —  jak wszędzie —  niepopularna i w tem 
leży wyjaśnienie, dlaczego Ilerriot upadł. Se­
nat francuski kalkulował jasno: polityka za­
graniczna Herriota zmierza w  kierunku poro­
zumienia się z Niemcami, taka pulityka może 
w obecnem stadyum doprowadzić do utraty 
znacznej części odszkodowań, wzmocnić Niem­

cy i dać im odskocznię do pomszczenia trakta­
tu wersalskiego. Za polityką porozumienia wy, 
powiedział się jednak naród francuski. Toteż 
trudno będzie Herriota z tej stiony zaczepić. 
Trzeba go dobić „gospodarczo *, aby go uoie- 
zkodliwić —  politycznie. Ten manewr Senatu^ 

iiżonego bardziej do Poincarego niż izba po­
słów, udał się w zupełności.

Gruntowną zmianę syluacyi mogłoby wywo­
łać jedynie rozpisanie nowych wyborów. Bez 
lego radykalnego środka przyszły gabinet 
oprzeć się będzie musiał o tę samą większość, 
którą posiadał Herriot, gdyż trudno wierzyć W 
tej chwili w  gabinet wielkiej koałicyi. Podsta­
wę do takiej koałicyi stworzyć mógłby dopie­
ro wybór — —  Hindenburga.

Polityka gospodarcza przyszłego gabinetu 
francuskiego pójdzie zapewne po tej samej li­
nii, której pragnął rząd Herriota; tylko w poli­
tyce zagranicznej zapowiada się znowu system 
ostrzejszego tonu i twardszych czynów.

Niepokój europejski przez to jednak nie zma 
leje, gorączka bedzle nadaj Iruwić jej wymę­
czony organizm.

upadku Herriota
Brland otriym ai ml syc u te ó n e n la  gabinetu. —  SocyaliŚd ik ie ciw

gabinetow i Brianda.
P aryż, 14. 4 P A T  Bri.and otrzym aw szy  od preZy  

dent i D ju im  ,je  po pa łan u się Herriota do ó j-  
misyi, m isyę U tw orzen ia  n o w ego  gab inetu  o d b y ł 

konferencyę z ministrami de M onzie i Roddneau, któ­

rzy iX)drL'_-§b kon ieczność natychm iastow ego  u tw o­

rzenia gab inetu  tym czasow ego  p o w o łan ego  w y łącz ­

nie do K‘go, aby  p rze p ro w a az ić  w  obu izbach  pat ■ 
U m entu  uchw alę  konwenCyi, n orm u jące j stan o b ie ­

gu  banknotów, który  to gab inet n iezw łocznie potetn 

podałby się do  dym lsyi.
* * •

Paryż, 14. 4 P A T . Briand konferował dziś z k il­

ku politykami i złożył prezydentowi republiki spra­

wozdanie z przebiegu Swej akcyi. Utworzenie ga­

binetu p rzez Brianda nie wydaje się zbyt prawdo- 

podobnem, a to dlatego, że socyaliści z najw iększą 

tylko trudnością zgodzilibj się na popa: oie tego 

gabinetu, ponieważ Bri.and jest dla nich zbyt dale­

ko na prawo stojący.
N iektórzy członkow ie  parlam entu  radyka łow ie  

zw ró c ili się do Pa in leV «go  z po n o  w nerą naleganiem , 

aby  co fn ą ł sw oją  odm ow ę tw o rzen ia  gabinetu. W »p o  

inniani Członkowie parlam entu za p ro p o n o w a li Pain- 

levem u sk ład  gabinetu, w  któ rym  o b ją łb y  on prze­

w odnictwo, zaś tekę m inistra s p ra w  za gran iczny oh 

o b ją łb y  H erriot Gabinet taki spotkałby  s ię  Z n a j- 

życaliws-zem przy jęc iem  ze strony w iększości.
•  • •

Przed uchwalą socyaltatów 
w sprawie poparcia Brianda

Paryż, 14. 4 P A T . Dzisiejsza prasa poranna w y­
raża naogół domniemanie, że na dzisiejszem posie­
dzenia Rady NarcdoW ej stronnictwa socyalistyczne 
go  poW zięią zostanie uchwała przeciwko udziałowi 
Socyulittów w gabinecie. Journal cstyniąc Identycz­
ne przypuszczenia nie myśli jednakże, aby Biiand 
z tego powodu nrał wyrzekać się m isyi tworzenia 
gamaatu. Gdyby jednakże m ia ło  być irtaotej, to

wprosi byłoby to niezrozumiateni, aby mąż staną 
o takiełn doświadczeniu jak Brtkjnct miał ćk-ptllcić 
w obecnych okolicziruscUch do prfeediużenia Się buz- 
królew ia ministeTyalnego jeszcze o dwa Ćmi oraz 
aby miał odrzucić peropozyćye rozwiązalna kryzysu 
za pomoeą utworzenia gaWnjtu pTeiWizoiyOzTiegoi 
w nieuzasadpionem oczekiwaniu na pap nTdn Ze stro' 
ny socyalistów, poparcie zaw s łe  tylko od przypad­
ku. „Echo de Parik“ pisze: sytuaCya z ostatniej
chwili czyni wrażenie, że kryzys gabinetowy będlzie 
rozwiązany z«pumocą ntv7orzeniia rządu Brianda, 
albo z pomocą, albo bez pmnoCy soCyalistÓW. We­
dług informacyi tego dziennika na posiedzenia ko­
ni1 tu dyrehcyjnego radykałów sOCyaiiFtóW, SoCyu- 
lis la Leon Blum ku wielkiemu zdziwieniu obeCn/CH 

. miał oświadczuó że jeżeb nawet łocy aKści zgek&zt] 
się ewentualnie na wrpółpracę z rządem  to je< tak­
że w żadtiym razie na współpracę z rządem BiiaJ- 
da. Dziennik dodaje przytem, że Briand podczodt 
rozmowy z przvwód' amd socyslistyczny.nS maał zWT<S 
cić uwagę z jednej strony na niebezpieczeństwo ze­
wnętrzne grożnee państwu, z ćL-ugiej strony zaś 
na trudność SanaCyi finansów, która jego zukuliem 
powoduje konieczność ściślejszego zjednoczenia fratt 
CusLich grup demokratycznych, zwłaszcza w oWi- 
czu takich znamiennych faktów jak wysunięcie kan­
dydatury Hindenburga.

Co nastąpi po niepowodzeniu 
misyi Brianda?

Wiedeń, 14. 4 P A T . Neue F re ie  Presse doteersi z  

Paryża: U w ażają  za pewne, że większość socyali­

stów głosować będzie przeciwko udziałowi w rzą­

dzie. K ilka dzienników paryskich nasuwa pytanie, 

co  nastapi po niepowodzeniu ministra Brianda. W  

takim wypsdku wymienione są trzy kombtnacye: 

Painleve i  Briandem, jako ministrem spraw zagra­
nicznych, gabinet Renaulda 'ównież z Briandem. ja­

ko min strem spraw zagi aniczn; ch, albo gabinet 

Renaulda, Brianda i Herriot przyczem Herriot był­

by ministrem spraw zagranioznych.

(B. dalsze w.adomości na stronic drugiej.)



SBk. 1 „NO W Y D ZIENNIK1', czwarltk 16 k\vi«hia Nr 88

Sytuacya przeniesie wa zaostrza się.
Kombinacya BrianS -  Painleve rozbita

(Telefonem od naszego korespondenta)
Wiedeń. 14 4, (D ) Z Paryża donoszą: Próby 

uczynione w  dniu dzisiejszym celem zakończe­
nia przesilenia gabinetowego, spełzły na ni- 
czem. Briand oświadczył, że zrzeka się misyi 
utworzenia gabinetu. Decyzyę swą Biiand mo­
tywuje odmową socyalistów w współpracy w  
jego gabinecie, oraz warunki pod jakimi so- 
oyaliści ostatecznie zgodziliby się udzielić mu 
poparcia, a które to warunki uważa on za nie- 
•tające się pogodzić z jego pojmowaniem roli 
piczydrf inta rady ministrów.

Warunki te dotyczą w pierwszym rzędzie sto 
sunku do Watykanu. Również senator de Mon- ■ 
zie odmówił przyjęcia misyi tworzenia gabi­
netu.

Painleye natomiast oświadczył, że zgodziłby 
isę objąć prezesurę-gabinetu tylko w  wypadku, 
gdyby Herriot objął tekę spraw zagranicznych.

Te kombinacya jednak nie ma widoków po­
wodzenia ze względu na stanowisko większości 
senatu wobec Heniota.

Lord Balfout wraca do Anglii
z niezachwiana wiara w syonizm

(Telefonem od naszego korespondenta)
Wiedeń 14 '4. (D ) Z Jerozolimy donoszą:

Łwrd Balfour przybył wczoraj do Aleksandryi 
skąd wyruszył dziś w drogę powrotną.

Panuje tu przekonanie, że winę za zajścia 
!W Damaszku ponoszą wyłącznie francuskie 
.wtedw syryjskie, które mając do dyspozycyi 
garnizon 30-tysięczny nie zdołały utrzymać 
porządku, podczas gdy w Palestynie wszędzie

ucierpią nic z rosnącego rozwoju Palestyny, 
owszem — zyskają wiele.

Dwaj ministrowie angielscy 
przybywają do Palestyny

(Telefonem od naszego korespondenta b
Wiedeń. 14 4. (D ) Z Jerozolimy donoszą: Ju 

ł«tnrw m wzorowy porządek i spokój przy dzie i tro tj. 15 bin. przybywają dc Palestyny dwaj
sięciokrołnie mniejszym garnizonie.

Odjeżdżając, lord Baltour oświadczył: W ie 
tzę niezłomnie w przysziość eksperymentu syo 
A is tó w . Arabowie palestyńscy, stanowiący tyl 
ko drobny ułamek narodu arabskiego, nie

angielscy ministrowie, a mianowicie minister 
kolonii loicl Amery oraz minister lotnictwa 
Hoare. Poczynione już zostały przygotowania 
w kraju celem godnego przyjęcia dostojnych 
gości.

Kit H I  p i im  p tiiM  s t is l i iM
nieopartemu o silną większość.

Londyn, 13 4. PAT. Wczoraj otwarty został 
^  Gloucester trzydziesty trzeci kongres angiel­
skiej p .rlyi nbolniczej. W  obradach przemó­
wił również Mac Donald, który oświadczył mię 
dzy innemi, że robotnicy nie powinni nigdy

objąć rządów, jeżeli będą rozporządzać tylko ' 
mniejszością wT pai lamencie. Mac Donald „nie 
chce okręca, swojej szyi powrozem, który inni 
mogliby zacieśnić'*.

W
Red. Wasilewski skazany na 2 miesiące wiezienia.

(Telefonem od naszego korespondent*)
Warszawa, 14. 4 Sin, Dziś Zapadł w  sadzie ape­

lacyjny n| wyrok w głośnej sprawie Lednicki contra 
Wa&itewSJ.i. Jak wiadomo, redaktor „Gazety W a r ­
sz aw sk ie j'' p. Zvgm. W asilew sk i oskarżył pu b licz ­
nie w piśmie swem zn an ego  dzia łacza  polskiego w 
Sosy' i b. przedstawiciela Rady Regencyjnej w  Mo­
skwie p. Aleks. Lednickiego o zdradę kraju. Spra­
wa oparła się o sąd, który uniewinnił red. W asi­
lewskiego, choć w wyroku podkreślić że  „red. W a­
silewski nie przeprowadził dowodu prawdy z za­
rzu tów  postaw ionych p. Lednickiemu1.

Sprawa pus/ła następnie przed sąd apelacyjny 
Ł łó ry  po kilkudniowej rozprawie uchylił dzisiaj w y­
rok uwalniający sądu okręgowego i skazał reilak- j 
t«ra  W asilewskiego na 2 miesiące więzienia oraz ■ 
£00 zł grzywny.

N a dzisiejszem posiedzeniu sądu przemawiał o- 
k u k c i  red. W asilew skiego mec. Kijeński (znany z 
procesu N iew iadom skiego;, który w  dłuższem prze-

Kometa Orkisza
Komunikat obserwatoi yum krakowskiego

W  obserwaloryum krakowskfefh obliczono 
najdokładniej orbitę komety Orkisza na zasa­
dzie obserwacyi nad nią dokonanych w W a r­
szawie i w Krakowie. Kometa Dyła najbliżej 
słońca 5-go kwietnia; obecnie odległa jest od  

słońca o 1.0 mil. Km a od ziemi o 230 milj. km 
i zbliża się do nas z szybkością 2 mil. km na 
dobę. Tory ziemi i komety me przecinają się.

Obliczane przestrzenie dane po ornicie pol­
skiej komety obserwatoiyum zakomunikowało

mówieniu oskarżał Lednickiego, zarzucając mu 
przeciwdziałanie tworzeniu form«Cyi wojskowych poi 
sjiich oraz... kwestyonowanie wielkości Rui/lana 
Dmowskiego.

Oskarżony W asilewski w yg łos ił przeszło dw ugo­
dzinne „ostatnie sło\vo“ , po k tóren zabrał głos je­
szcze zastępca prawny p. Lednickiego meC. Smia- 
rowski celem sprostowania kilku ni.-ścisłości, za­
wartych w przemówieniu oskarżonego.

Mec. K ijeński zaprotestował przeciw udzielenia 
głosu mec. Śmiaro VS1 iemu po ostalniem słow ie ob 
winionego. Jest to zdaniem mówcy, niedopuszczalne. 
O godzinie 3 popołudniu przewodniczący zamknął 
rozprawę. Trybunał udał się na naradę z której po­
wrócił dopiero o  godzinie 7 popoł., puczem przewo­
dniczący ogłosił znany wyrok.

W  kołach politycznych warszawskich w y w o ł jo  
skazanie red. W asilew skiego piorunujące wrażenie. 

, _ jmm-j i mm * i »- il-ł u *

telegraficznie centrali międzyiiaroduwej w Ko­
penhadze. Gość niebieski porusza się na niebie 
ku północy z szybkością przeszło jednego sto­
pnia na dobę, przyczem 16 i 17 kwietnia przej­
dzie w pobliżu jasnej gwiazdy Eta Pegaza. W  
przestrzeni kometa porusza się torem, zbliżo­
nym do tego, po którym biegła okazała kome­
ta roku 1500-tnego. 13-go obserwowano kome­
tę w  Krakowie przez lunetę ameiykańską, jako 
jasną rozwiewną mgławicę, wykazującą zacząt 
ki wai kocza.

—  NASTĘPNY NUMER ukaże się w piątek 
rano o zwykłej porze w objętości 12 stron.

Vanderwelde tworzy gabinet 
w Belgii

(TelefoMfli o d  n a s z e g o  k o r e s p o a d o a l o l

W iedeń. 14. 4. (D ) Z Brukseli donoszą: Król
powierzył przywódcy socyalistów Delgijskicli 
posłowi Yanderwelde misyę utworzenia gabi-t 
netu.

Przyjazd min. Benesza do 
Warszawy

(Telefonem od naszego Korespondenta)
W a» szawa, 14, 4 Sin. Min. Benesz przyjeżdż i atj 

Warszawy dnia 20 bm. i zabawa w Warszi w ie doi 
23 bm.

Zajścia świąteczne w Warszawie
(Telefonem od naszego korespondenta).
W * m «w a ,  14. 4 Sin. Katolickie święta wielka, 

nocne minęły w  stolicy spokojnie, nie brakło je­
dnak pewnych zajść. I  tak na placu Grzybowskimi 
w czasie strzelaDiny świątecznej oddział policyi are- 
sztoWał kilku chłopaków. Na wiadomość o tern ze- 
brał się przeszło dwutysięczny tłum złożony z wy­
rostków, k tórzy  zaatakowali oddział policyi kamie­
niami i cegłami. Po wycofaniu się policyi tłum wy­
b ił szyby w oknach sizeregu dom ów  przy placu 
Grzybowskim . Dopiero większy oddział policyi zuo- 
łał tłum rozprószyć. Aresztowano dwanaście osól

Tragiczny zgon dziecka 
w płomieniach

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa, 14. 4 Sin. W  drugim  dniu świąt ka­

tolickich wybuchł przy ul. Tyszkiew icza pożar w; 
parterowym domu, który wnet ogarnął cały budynek 
T rzy  oddziały straży pożarnej zajęły się akcyą ra­
tunkową. W  międzyczasie zebrał się kilkutysięczny-j 
tłum, w którym  większość stanowili podchmieleni 
i zajął groźną postawę wobec straży. W  obronie! 
własnej musieli strażacy skierować węże na tium> 
poczem dopiero polieya konna i piesza d o ' reszty, 
tłum rozpędziła. W śród  zgliszczy spalonego domui 
znaleziono zwłoki trzyletniego dziecka Antosia Ga- 
szenki, którego rodzice byli kompletnie pijani.

Ośmiu ludzi zginęło od pioruna
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń 14 4. (D ) Na zamku Komgstein hołd 
Drezna uderzył piorun w grupę wycieczkowi 
ców. Piorun przeskoczył z drzewa na żelazny 
kratę, której trzymali się wycieczkowcy, 8 o i  
sób zabitych, przeszło 20  ciężko poparzonycli# 
Z  tych poparzonych wielu walczy ze śmien ąj 
w szpitalu w  Dreźnie. *

Międzynarodowy kongres 
policyjny

Wiedeń, 14. 4 P A T . Prezydent poKcyi WfedeńM 
skiej Schober wyjedzie dnia 1 maja do Nowego Jor­
ku celem w zięcia udziału w międzynarodowym kon­
gresie policyjnym , który obradować będzie od 12  
do 16 maja.

Wykrycie nowego cennego 
materyału opałowego

W ltdeń, 14, 4 P A T . , Koreapandenz, W ilhelm " do­
nosi, że profesorowi wiedeńskiemu Struciie udało 
się uzyskać z drzewa i odpadków drzewny cli nowy; 
wartościowy materyal opałowy, który stanowi prze­
w ró t w  opalaniu. W ynalazca Zgłosił już patenty wd 
wszystkich państwach.

Podwyższenie stanu armii 
bułgarskiej

Sofia, 13 .4 P A T . M iedzyko iicy jn a  wojskowa k o i 
misya kontrolująca w  Bułgaryi otrzymała uwiado­
mienie, i i  konfereneya ambasadorów zgadza się nal 
podwyższenie stanu armii bułgarskiej o 3.000 żoł^ 
nienzy, atoli pod Warunkiem, że te 3.000 ''i*zyj 
l>ęda z  końcem maja znów  rozpucwOzOme 1L  >ul 
garski w  swej prośbie oświadczy 1 mianowicie, żd 
z końcem maja prawdopodobnie niebezpieczeństwo! 
bolszewickie na Bałkanie znów osłabnie.

Dalszy spadek cen zboaj 
w St. Zjednoczonych

Nowy Jork, 13. 4 P A T . Tendencya na amerykafu 
sikch giełdach zbożowych była słaba. Spadek, kur­
su wynusi w  większości wypau&ów 4— 6 punktów
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Listy z Palestyny.
(Od naszego Korespondenta).

U  W RÓT PALESTYNY
2  Aleksandry! jedziemy do Kaira. Ze ża­

lem stwierdzamy, że Zachód zwycięskiemi 
mackami swej pseudo-cywilizacyi dusi po­
woli, lecz kwisekwenśue fascynujący czar e- 
jjzotycznej kultury Wschodu, Z przykrością 
odczuwamy to narzucające się na każdym 
Ittwku niesnarmonizowanie obcych sobie ele 
mentow.

iW hotelu, w  którym język hebrajski domi­
nuje, źatr ratujemy się przez dwadzieścia 
jcztery godżin. Korzymy się następnie w sku- 
pieniu ducha u stóp Piramid, przed tymi 
iwszyukimi, którzy w ich wnętrzu legli po­
stawiwszy za życia juz zdali widne pomni­
k i tak w  historyi, jak i na tej piaszczystej 
yryŁynif. W muzeum podziwiamy bezcenne 
ifcbiory i okazy, a na rozlicznych próchnieją- 
fcych mumiach rtwierdzamy z błogą myślą o 
naszych wrogach, że w gruncie izeczy człek 
te p  ochu powstał i że mimo najskuteczniej­
sze bah*auiiuwanie ciała a nawet i ducha w 
{nierozpoznawalny proch się zamieni.. Zw ie­
dzamy Cytad«lę(. modlimy się w Aiucastro- 
jwej Moszeji i napróżno szukamy w  Studni Jó 
eefa, naszego pradziada, którego Kochający 
{braciszkowie w  tem podobno miejscu ukryli 
{przed miłui kcem sercem ojca.,

..Kantaral Rewizya —  podobno ostatnia 
«— bagaży. Łodzią motorową, ciemną nocą, 
przeprawiamy się na drugą stronę kanału 
Sueskiego. Tu ścisła kontrola paszportów  
przez urzędników angielskich władających 
SęzyKiem hebrajskim i —  żydowskim. Prze­
szedłszy szczęśliwie wrota Palestyny wsiada 
my do czekającego już pociągu, który z a ­
wieźć ma nas poprzez Lud do Jerozolimy. 
Poprzez okno wagonu ,/idzimy światła refie 
ktprów angielskiej kanonierki, strażującej 
lnu wodach kanału nad bezpieczeństwem dro 
gi, łączącej pujedyńcze, szeroko porozrzuca 
Ti* części W . Brytanii w  jeden sprawnie fun- 
kcyonujący organizm państwowy.

W  wagonie zawiera towarzyszący nam od 
iTtytótu polski Mizrachista znajomość z Ży­
dem Jemenitą, mieszkającym od siedemnastu 
lat w  Jerożolihiie i Żydem kaukazkim, któiy 
przed pięciu laty osiadł w  Palestynie. l'rzy 
różne światy stroju, obyczajów i myśli. Jest 
ijednak po ża wspólnotą, krwi, coś co ich nie 
razerwałnym łączy węzłem, daje możność 
wyrmany myśli i zobrazowania wzajemnych 
wrażeń, stwarza krąg wspólnego zaintereso­
wania. Tym wspólnym mianownikiem jest ję

II. U. PERSJO

Spowiedź.
Z cyklu „Opowieści ludowe*

W iedzie li dawni cha^dzi, kim byi Cha im Jojne 
.IWliłels. Całkiem ZreS-ztą wystarczy powiedzieć: był
kantorem „starego". A  u starego nie łatwo dostać 
bię dc aąthocy —  tembardiciej w  święta Nowego Ro­
ku i w  Sądny Dzień, biedy to właśnie Chaim Jojne 
lV\ iteli. się modlił...
, Zasługiwał na to. Był to Żyd uczony, znakomity 
znawcu Talmudu i Kabały —  mędrzec nieprzeciętny 
i  bogobojny. Mimo, m łodego wieku, —  postów i dni 
pokutnych tyle mi— źh sobą, ze starczyłoby dla wie­
lu dziesiątków mniej pobożnych Żydów.
, A  jak pięknie odczytywał modlitwy! Rozumie się, 
nic denei wującym tonem chasydzkim lecz spokoj­
nie i dziwnie kojąco. Co za wym owa wspaniała! Sło- 
;wo Jego, Cudnie wymndulowane głosem. Jak perła pa­
dała w  ciżbę olśnionych słuchaczów

Boże W szechmocny! W  czasach dzisiejszych niema 
jjtfż przecież takich kantorowi
j W  Bttn- honudiraśzu u „starego m odliło się zwy­
k le  około oitarechśei osób. W  modlitewni żadnych 
ławek nie było, a Całe wnętrze je j zawsze wypełnia­
l i  wierni. Gdy komuś podczas modlitwy spadł z gło- 
tyy  „tśłes" —  nie m ógł już go Ł powrotem założyć, 
■w ścisk u bowiem, jaki tam panował, trudno było rę­
k ę  wyciągnąć. A  na dworze modliła się podwójna 
Ilość ludzi. D w ór ,starego"... N ie, dzisiaj takich 
Stworów już niema!..

zyk hebrajski. W  tym tylko języka mogą się 
porozumieć, bez uszczerbku dla dyskusyi, w  
której za chwilę się pogrążają, DyskusyU zaś 
toczy się na temat, czy ,,degel ‘ (chorągiew) 
należy wymawiać, tak „dedżel", czv też jak 
^eghel". Jakkolwiek nie całkowicie mogę na 
dążyć uczonym wywodom mych współbraci, 
jedno jednak rozumię- już u progu Palestyny 
jest język hebrajski językiem nie tylko naro­
du, ale i ludu. Pewnik ten nie może podle­
gać dyskusyi, ani też doktrynerskim wpły­
wom frakcyjnej lub partyjnej ideologii, gdyż 
kryje on prawdę ugruntowaną przejawami 
codziennego życia.

Nie doczekałem się rezultatu naukowej 
dyskusyi moich towarzyszy, gdyż zgrzyt kół 
ścierających pasek  pustyni, przez którą w  
ciemną noc przejeżdżamy, śpiewał i kołysał 
do snu. Budzę si dopiero wczesnym ranki :m 
by przesiadając w Lud, stanąć po raz pierw­
szy ne ziemi palestyńskiej.

Czy trzeba Ci Kochany Czytelniku N. 
Dziennika pisać o dziwnem uczuciu, jakie 
mimowoli wszystkich nas ogarnia7 . Nie pa­
trzymy na siebie, lecz odczuwamy, iż  gdyby 
nas było więcej, rozśpiewalibyśmy się pie­
śnią człowieka, który po wielu latach tę- 
rknoty spotkał się wreszcie z kimś bliskim,

drogim i długo oczekiwanym Moj towarzysz 
Mi/rachista wyjmuje modlitewnik i czyta 
niezrozumiałe dla mnie wiersze. Ja zaś spra 
gumnem okiem śledzę palestyński krajobraz, 
tę zaniedbaną, od żaru słonecznego spalony 
ziemię, te osiedla żydowskie, odcinające się 
od lepianek arabskich soczystą zielenią 
swych sadów, gałęziami rur nawadniających 
pardesy, schludnością domów krytych da­
chówką; to znów mierzę te olbrzymie obsza­
ry ziemi gęsto zasianej kamieniem, lezącej, 
odłogiem, ogołoconej z drzew, trawy i ludzi. 

I I dziwię się. Dziwię się, że te skaliste zbo­
cza gor Judljskich, środ których z trudem 
gwałtownemi serpentynami przerzyna się ku 
lej, że ta kamienna pustynia, której głazy czę­
stokroć wywołują iluzyę miast obumarłych1, 
że ta ziemia wołająca o nowego silnego i pral 
cowitego człowieka może być przedmiotem 
sporu, między tymi, którzy mają jej za wiele, 
którzy dzierżąc ją od setek łat pozwolili n *  
jej spustoszenie, a tymi, którzy utraciwszy ją 
przed wiekami, chcą dziś kamienie pozbie­
rać, drzewa pozasadzać, wody w  wyschłej 
wprowadzić łożyska, drofi i dom) j obudo­
wać, jednem słowem chcą ziemię tę życiem 
obdarzyć, życiem człowieka, który po dłu­
gich latach ciernistej tułaczki do właanycH 
nareszcie chce wrócić pieleszy 

1 Pogrążony w  tych myślach o mało że nr* 
przeoczyłem małej niepokaźnej S1 acyS, r a  
której wysiąść zamierzałem, „ na której w i- 

! dniał napis: „JeruszulaiW.. A  zatem jesteś 
my nareszcie u celu podróży...

H I  N bM
Przyjęcie w „Rosz Pin ih" —  „Dekla racy a 

w kraju“ —  Pobyt w Tyberyadzie. —
Po zwiedzeiiu przez lorda Dalfoura kolonii 

v Emek izrel :—  o czem już donosiliśmy —  
udał się on do Rosz Pinah, Na  spotkanie wy 
szła grupa żydowskich jedźców. Jedźcy ży­
dowscy towarzyszyli lordowi Balfourowi aż 
do miejscowej synagogi. W  imieniu ludności 
arabskiej Galilei powitał dostojnego gościa 
szeik aiąbski Lohamed Ali, który zapewnił 
lorda Balfouia o pr2y i ’znych stosunkach pa- 
nujących pomiędzy A *  bami i Żydami. Moha 
meó A li stwierdzi, iż. rządy angielske w  Pa­
lestynie przyczyniły się do polepszenia dobro 
bytu w kraju.

W  odpowiedzi na powitanie A rabów  odpo 
wiedział lord Balfour. m. in.:

„Żywię głębokie przekoianie, że deklara- 
ćya, dotycząca utworzenia żydowskiej siedzi 
by narodowej w Palestynie, ureguluje jedno­
cześnie stosunki narodowościowe w  kraju.

jwfrśy . ■ » ! * > 1

Balfour a reguluje stosunki Uatodow ościo w  c 
M owa prof. Rapparda,
Jest ona ]>o ważnym krokiem _Jpr/ód dd 
stworzenia hartnonii pomiędzy ludnością ży­
dowską I arabską Palestyn), Pobyt mój m 
kraju utwierdził mnie jeszcze w tem ptzeko-i 
naniu. Widzę,, jak fałszywemi były twierdz* 
ma wrogów żydowskiej siedziby narodowej, 
w Palestyny o niemożliwości pokojowego! 
współżycia Żydów z Arabami".

W  TyLeryadrie lord Balfour. witany, bvi 
przez całą ludność żydowską, przez prężyć 
denta miasta i wice-gubernatora okąęgu. W] 
obecności dostojnego gościa odbyła się ccre- 
monia nazwania jednej ulicy w  lyberyedańs 
imieniem lorda Balfoura.

Między innemi wygłosił w  Tvbtryadaiei 
przemówi śnie c z ło n e k  komicy mandatowej 
przy Lidze Narodów, prof. Rappurd, który 
brał udział w uroczystościach otwarcia U n i­
wersytetu Hebrajskiego, a obecnie udaje się

. . . — . ---------

Mimo tej wielkiej przestrzeni, g los  kantora dobie­
gał Jo najodleglejszych zakątków, Wszędzie niby 
dzwon, rozbrzmiewając dźwięcznie.

Już Chaim Jojne W itels zaczyna nucić szeptem, a 
W uszach dzwotti ci jeszc :e jego głos spiżowy... A lbo 
ów  „szept" przedziwny kantora... Zdaje ci się, jak- 
gdyby głos opuścp się nagle na najniższy szczebel. 
A  przytem jest taki cichy, słodki, płaczący... Masz 
wrażenie, że to chore dziecko w  kołysce wakząCe o 
życie, cicho i jękliwie mówi do swej matki: małuś
przyjdź, pomóż! Gdy zaś Chaim Jojne W itels zain­
tonował m odlitwę „Jaale", wówczas — Boże WsieCh 
mocny —  zdawało się, iż lada moment mury się 
rozpadną!

Chaim Jojne W itels był przytem człowiekiem  m 
łyin, o pięknem, jaśniejącym jakimś nieziemskim 
blaskiem obldózu, jakgdyby spoczęła na nim jasnose 
Ducha. Ubierał Się starannie —  Broń Bożę — nie dl.i 
zaspokojenia swej arahicyi, lecz wskutek wriKlzonego 
estetycznego pocznCU... Kaftan atłasowy, lipski gar- 
tel jedwabny i jarmułka —  błyszcząca i skrząca się 
srebrnym swym włosem... Brodę m iał czarną i długą 
aż do pusa, pejsy kędzierzawe. A  na twarzy rozle­
wała się ta sama słodka siła która czyniła głos Je­
go tak miłym i hypnotyzującym. Oczy zaś jego..; W y 
starczy powiedzieć, iż ludzie wpatrywali się w nie 
z niemym źaćhwyum... N ieraz mówił stary:

Sądzicie może, że „stary miał na myśli zw y­
czajne uroki? Nie, Wgdy nie mawiał on zupełnie wy­
raźnie i jasno... Całkiem po innego myślał.

W  dawnych czasach zdarzało się bardizo często, że 
szlachcianki wdowy, Czv rozwódki zjeżdżały niespo­

dzianie do mia*łbCzika i z  nhcy gwałtem  poryw ały 
Ż yd ów ; wybierając naturaihńe najpii^aińejSZyCłl i Baj 
zdrowszych i u woziły ijh  dto swoćch pałaców, gJM  
nakłaniały groźbą lub prośbą do grzechu.

Zdarzało się, że nie Jeden Żyd nie zdołał ią) '
i się pokusie. N ie pumiag-Jo nawet i to że gdy 9,ę złłu 

dziil szJachiuuCe, bywał paxez nią WyrMOOkiy aa 
drzwi. Wracał do domu, przygpębiony, pełen skru­
chy i żalu — grZeCh sw ój go tów  znutzać pokuUI 
i postem...
• T o  miał na myśli , stary" .nów.ąc o ..UnÓktt".-

W iedziano wprawdzie, że Chjulil Jojne Witełs. był 
bardzo Ostrożny, że w dni j irmacane lutb inne świę­
ta nie opuszczał swego m-itsZkania... A  jednak oka­
zało się, że ,.stary' miał raCyę...

Chaim Jojne W itels na święta N ow ego  Roifcu 
przybyć miał do „starego". Powinien więc być u nie­
go  przynajmniej tydzień przed czadem. W  drodze bo­
wiem człowiek nigdy nie jest jłewny zdrowia: może 
łatwo przeziębić gardło, choćby nie wiem  j k  się 
wystrzegał. Tembardziej Chaim Jojne W itels, który 
miał do przebycia aż dziesięć mdl drogi, a odbywai 
ją  zwykle pieszo. Przynajm niej w ięc o  tydzień wcze­
śniej winien być na miejscu, by pc tir‘udach podró­
ży  odpocząć. Tak też ceynil zwykle. Prz/hyW rł 
Wcześniej. K rążył wówczas dokoła ach o  i trilC j^j®  
z szyją cwinlętą wielkim czerwonym szalem, po Ca­
łych dhiach ipoiyknjąc surowe jaja. Zjadał chytba z  
pół kopy dziennie. A  ja ja musiały być świeże WpruOt 
z pod kur, wrażliwy jego żoi ~ nie znosił inny di.

Zsledwie osietn dni Doaoaotła de Nowego Rokt<

I
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.wraz z lordem Balfourem w  podróż powro- 
pną do Europy.

Spoglądam —  powiedział prof. Rappaid, 
■— na to co dzieje się obecnie w .Palestynie 
z oczyma otwarł en i i bez wszelkiego uprze­
dzenia. Pobyt mój w Palestynie oraz to, co 
objawiło się ptzed mojemi oczyma, przeko­
nało mnie, iż w  istocie dzieje się tu taj coś. co 
nie miało dotąd nigdzie miejsca. Palestyna 
powstaje do życia, a fakt ten jest najwię­
kszym cudem w naszych dziejach .

LORD BALFOUR W  SYRYI.
Jerozolhua, (ŹAT ) Tyberyada była osta­

tnim etapem podróży lorda Balfoura po Pa­
lestynie. Stamtąd udał się nad gyanicę Syryf. 
Przybycie lorda Balfoura do Damaszku, stoli 
ey Svryt, wywołało wrogi nastrój wśród lud 
nosei arabskiej. W ielki tłum A rabów  obiegł 
bubel, w którym gość zamieszkał i obrzucił 
okna kami«miaim Tłómacz lorda Balfoura 
został ranny uderzeniem kamienia. Dopiero 
Ho energicznej interwencyi francuskich 
władz kolonialnych tłum został rozpędzony, 

t ło  późna w  noi.y trwały areszty wśród pizy- 
tHudww ludności arabskiej.

Ajenc/a Hayasa donosi, że wiadomośći roz 
pcrwuzeclmiane w prasie o rozruchach w  D a- 
maszKu są przesadzone. Nikt nie został zabi­
ty a liczba rannych jest nieznaczna.

Lord Balfour wyjechał z Bej­
rutu do Angl"

Londyn. Pisula angielskie podają, że lord 
Balfour przybył z Damaszku do B« jruthu i w 
niedzielę wsiadł na okręt, udający się do An 
aft. Przed odjazdem odbył io rd  Balfour dłuż 
seą konferencyę z Wysokim komisarzem Sy 
tjt. gen rałem Sarraillem,

Z* sportu
Swtęhi ściągnęły do Polski pierwszorzędne 

agppy wiedeńskie i  p . ski» których jednak gr. i jwjf?.. 
nas •upeoiik lue Odpowiedziały sław ie i rozgłosowi. 
Złnudu>v~ te bowiem drużyny uważają Polskę "je-" 
tecze ciągle za najlepszy teren eksploatacj jay, Aa 
którym m ogą spędzić m ile kilka dni, otrzymując 
j a w i e  nadto bajońskie Sumy, nie stojące w  żaduVi i 
'Stosunku do ich wysitkn i pracy. Hakotah we L w o ­
w ie  czy *eż A m  ttorzy w  W arszaw ie nie spisali Się 
nwdzwyuzajnie, Nusnberg skompromitował cały 
sp o rt niemiecki i uniemożliwił na długi czas spro­
wadzanie niemieckich (Drużyn. Cechiie Karlin p o ­
kazał Wprawdzie piękną grę, nie stojącą j idlllak m 
Wyżynie tej; jakimi wynikami go  reklamowano. —  
Należałoby vreszcue przeprowadzić poiozuir.,enić 
M iędzy klubami polskimi, by uie dawały się nadal 
,VĘ)zyi kiwać!

Chaim Jjne Witels powinien więc już być w  miąste- 
Caku.

M inął jednak dzień, w którym zwykle przybywał, 
przesz- dl następny i trzeci a o -kantorze nic nie było 
słychać. Zaniepokoiło to ogromnie mieszkańców 
miasteczka. N ic  innego tylko stało się jakieś nie- 
szoaęscie. Dow . dziano się, że do miateczka przybył 
jakiś rodak Chaima i, że zamieszkał w gospodzie.

Gała ciżba ludzi pobiegła do przyjezdnego. Zasta­
no go  pogrążonego we śniie N ie  wiele myśląc, obla­
no go zimną wodą. Przestraszony Żyd ] u rv  ał się z 
łóżka, krzycząc w  niebogi osy; czego chcecie łobuz* ?

Pyta ją  g o  o Chaima. Żyd drżąc i zgrzytając zęba 
łńi odpowiada, że Chaim już dawno opuścił miaste­
czka że pożegnał się ze wszystkimi, że kilku powa­
żnych obywateli „z naszej s fery " odprowadziło go  
naWet poza miasto eż do lasu prawie i tam zatrzy­
mano się na chwilę, by starym zwyczajem łyknąć tro 
che wódki.

Dodał że Dył również przytem i, że ledwie dopusz­
czono go  do libaryi. Pożegnawszy się Chaim Jojne 
IWSłels, wziął ze sobą „tałes“ i „tefrlim " i zapuścił 
s ię  y> g łąb  lasu, odprowadzający zaś w rócili do do­
mu.

—  Niema go —  odpowiadają mu wszyscy razem.
—1 K ogo?  —  pyta Żyd.
—  ZWaryowałeś chyba, ićyoto? —  krzyczą ze 

wszystkich stron. Trzeba ci jeszcze zimnej w ody na 
g łow ę  Oh.oma jeszcze u nas niema.

—  W  takim razie —  odpowiada Żyd —  albo za­
błąkał się, rlbo zachorował w drodze, a może zły 
duch...

— M ticz! —  krzyknęli groźnie.
Postanowiono powiadomić „starego". Właściwie
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ctsaCu  v I A—SPuitTY ERKi N NUFRNBERG 
»:1  f4 :0 )

Przereklamowana drużyna niemiecka zawiodła zu­
pełnie. Gra je j stała na pc/iomie naszych B. kla­
sowych kluDÓw, toteż C iuooria zupełnie łatwo uzy­
skała wysokie zwycięstwo. Szkoda naprawdę było 
lak dobrv termin świąteczny zająć tego rodzaju dru­
żyną. Sędzin p. Rutkowski, \V5dzo,v 3.00U.

C E C H iE  K A R c lN — C R A C O V IA  1:1 (1:0).
U  Cracoyii w idoczn e. zmęczępie. Czesi fizycznie 

przewyższają Gracovię, toteż skutkiem przemęcze­
niu tejże Gorącu przejmują grę i przygniatają Cra- 
covię. P o  pięknej .kombinacyi .uzyskują też jedy­
ną bramkę. Cracovia zaczyna atakować, lecz nic jej 
się nie udaje. A b )  zupełnie nie idzie, pomoc słabsza 
niż zwykle, jedynie bramkarz i obaj obrońcy trzy­
mają grę. P o  pauzie nadal znaczna przewaga Cze­
chów. W  czasie zamieszania podbramkowego prty 
wybiegu bramkarza pakuje Kubiński silnym strza­
łem piłkę do bramki którą już z poza linii w y­
kopuje obrońca. Gra nieco żywsza, lecz obustronne 
ataki kończą się bez wyniku.

Sędzia ip. Molkner. W idzów  3.500.
Lw ów . Pogoń— Hakoah (W iedeń ) 2:1 ! Hukoałi— 

Pogoń 2:0. W  pierwszym dniu przyszło do Aiespor- 
toWych wykroczeń, a nawet do bijatyki.

Warszawa, Amatorzy (W iedeń )— Polonia 3:2, A  
matorzy— Polonia 2 :1 .

KatowKc. IFC .— Niirnberg Spv. 2:1, A R S — Cechie 
Karlin 3;0.

Łódź. LK S .— Hasmonea (L w ó w ) 1 1 ; LK S .— Hu 
smonea 2 :0. .

WTiino. W KS.— Jutrzenka 2:1.
Poznań. W arta— Brandenburg (D rezno) 3:1 i 2:2. 

"• ■ « *

W e  środę, przedpoł. na boisko Makkabl dalszy 
ciąg TnrnlejU iWelkunOcnego. WyStąpują drużyny: 
Hasmonea— Gideon i Hakadur — J etiuda. Popołudnia 
ną uolsku Jutrzenki spotykają się drugie i trzecie 
drużyny MakkaDi i Jutrzenki. W e czwartek odbę­
dą się rewanżowe zawody pderwSzych drużyn obu 
ślubów, również na boisku Jutrzenki. Zawody te 
ze względu na przebieg i Wynik uprzednich budzą 
nadzwyczajne zainteresowanie.

M A K K A B I W  C ZĘSTO C H O W IE .
Zaproszona n-> propagandy^tyczne zawody do 

Częstochowy rozegrała Makkabi fłwudii,owe zawody 
z mistrzem podokręgu cae s lOCh&w sk i egu Wartą. Gra 
W aćty stoi na poziomie debrej B. klasy krakowskiej 
organizacyjnie dorównuje naszym A. klasowym 
klubom.

Ord kilku tygodni Ogłoszone plakatami olbrzymich 
rozm iarów zawody ściągnęły niezliczone rzesze cie­
kawych, w  w iększości zupenłie jeszęze nie uświado­
mionych sportowo widzów, którzy z niezwykłem za­
dowoleniem śledziły Ciekawy przebieg gry. Mak­
kabi' dobrze dysponowana pokazała w  oba dnie pię­
kną grę  i rffltyc zyniła się w wielkiej mierze do po­
zyskania szerokich mas dla sportu.

11.1V. M A K K A B I— W A R T A  6:0 (2:6).

Gra proY. idzona w  nader szybkiem tempie toczy 
się przeważnie na połowie miejscowych. Nieliczne

bylo  to zbyteczne lec,z z  szacunkn dla „starego" nie 
można bylo inaczej uczynić... Zawsze należy zacho­
wać pozory...

Wyszukano w ięc kogoś z „najbliższych", albowiem 
w  okresie przedświątecznym nie zwracano się do 
„starego z żadnemi sprawami... Go najwyżej z pow i­
taniem wchodzono do jego komnaty. Tak i już był 
zwyczaj... W  tym wypadku trzeba było jednak uczy­
nić wyjątek. W ybrany wszedł do komnaty „starego" 
a Cała ciżba została pod drzwiami. N ogą  ktoś przy­
trzymał drzw i i przez szparę można było słyszeć 
rozmowę.

Słyszą więc, jak , stary" coś m ówi szeptem, docho­
dzą ich ostatnie słowa jakiegoś traktatu, następnie 
krlka słów o  „rachunku sumienie" k tóry każdy: 
maluczki, czy wielki przed Nowym  Rokiem winien u- 
czynić. „S tary" przytoczył jakiś przykład, nie dosły 
sza no go  jednak, gdyż m ówił zbyt cicho.

Szerzej tedy drzw i odemknięto. ,Stary" siedział z 
g łow ą opuszczoną, wspartą na ręku, zmęczony, taki, 
jakim  już pozostał do zgonu. W ielk ie okulary, posu­
nięte aż na . czoło — druga ręka Wi,parta o księgę 
Zoharu...

—  A w ięc Czego sobie żyOzysz / —  p y li  „Stary".
W yjaśnia mu w ięc  przybyły, że jak wiadomo

wszystkim, Chaim. Jojite W itels nie zjawił Sie do­
tychczas, że jakls Żyd, przyjezdny, z rodzinnych 
stron santora, opowiadał w gospodzie iż  Chaim da­
wało już opuścił miasteczko... St irv słuchał m ilc-ąc 
jrstiem b  to, źe nic z  tego, co słyszał, Ole jest (bań 
tajemnicą, Odpowiedzią było głębokie westjhndeni" 
„s łiregó ".

— Wszak Chain. Jo ja* W&tala je*ł ojcan dzieci —«

    Nr »
i  = = * = =  ■ - r a a a t e a a a ą

wypady likwiduje sprawnie obrona Maltlfthi N ieb ie, 
sko biali g ra ją  pięknie, me licząc Się zupełnie z  końW 
cowym efektim, uzyskaniem bramki. T o te ż  mimtf 
w ielk ie j przewagi tylko dwie bramki są ich łupem, 
Po  przerwie gra  kombinacyjnie Jeszcze ładniejsza, 
Piękne ataki pod kierownictwem Schneidra I. kum  
czą się stale bramkami, których też uzyskują jessk 
Cze cztery. Pod koniec Makkabi gra jedynie w polih 
nie chcąc powiękzsać liczbowo sw ego Zwycięstwa Ą 
zyskuje tern symputyę widzów.

Sędzia p. Arczyński.

12. IV  M A K K A B I— W A R T A  6 0 (4:0).
Ró,vm eż i drugi dzień przyniósł b. ładną g r^  

W arta gra o  w iele lepiej niż dnia poprzedniego, *  
ruchliwy je j atak Często Zagraża gościom. Makk&Dł 
uzyskuje \y równych odstępach 4 bramki. Po puzer^ 
wie gra zmienna, toczy się w nader szyntdm n mp e. 
Ataki obu drużyn pracują forsownie. Makkabi powlą 
ksza ilość bramek do tej samej co dnia poprze<hiiego 
i znowu pod koniec gry ogranicza, się do pokazania' 
gry w piłkę nożną takiej jaką ono hyc powiniu,.

Sędzia p. DorL
Licznie zebrana publika zgotowała w y jeżdża jące] 

Makkabi gorące oWacye, a wielotysiąozne tłumy ofle 
prowadziły graczy z boiska, aż do miadła wykrzya 
kując na ich cześć.

Ciekawe iż  Makkabi stale poza Krak.iwem robi
lepsze wyniki niż w domu!

» » -  •

Praga. Sparta— U. T. E. Budapeszt. 1:0. 
Berlin. Corinthians (Anglia)—Borusia 1:1 
Budapeszt. Sportklub— F. T. G. 5:0 (4:0),.

F T. G— M. T. K. 2:1 (0:1).

REPERTUARY TEATRÓW  KRAKOW SKICH
T E A T R  IM. J. S ŁO W A C K IE G O .

Środa: „Don Juan".
Czwartek; „Don Juan".

B A G A T E L A
Środa. ,Son-aia Kreutzerov ska“ .
Czwartek: „Sonata KreutzeroWska".

OPERETKA NOWOwGI
»roda: „Słodki kawaler".
Czwartek: „Słodki kawaler".

R E P E R T U A R Y  K IN  K R A K O W S K IC H

W A R S Z A W A : „Człow iek bez nerwów". Aw alN  
turnioze przygody w 8-indu aktach z Harry Peel 
\v rod. gtówintj.

N O W O śC l: H arold  L loyd  w 6-cio aktowej koa 
medyi p. t. „Doktor Jack". ,

U C IE C H A : „Czarna Lu “ (N a paryskim  bruku). 
Obraz z Poda N egri w roli gł. Pc-nadto Dwu aktowa' 
kom-dya i rew ia mód.

S Z T U K A : Pat i Patuchon w wesołej komedyl 
, Golce i Skarby".

R E D U T A ; „Zamaskowani Cowboye". Sensacvjny* 
dramat ameryk. w  8-miu aktach Ponadto dwuakto- 
wa komedya.

W A N D A : „MaCiste niezwyciężony". SensaTyjn^
obraz z Heleną Fangro w  roli g łów no .

szepnął do siebie przybysz w  ten sposób, by go  usiy^ 
szał „stary".

—  No tak... — brzmiała odpowiedź cadyka...
—  A  któż stanie przed amboną?..
A  „stary1 na t e
-  Głupcze, przecież on może przybyć jeszcze!

Ledwie rabi zdążył wypowiedzieć te słowa, gdjj
do pokr ju wpadł Chaim Jojne W itels, cały ptomirn 
niejacy radością.

Daremnie gawiedź stojąca pode drzw iam i Ghciuhl 
go zatrzymać N ie przywitał «ię naWet z nikim, I « c »  
wpadł wpi ost do izby , starego '.

—  Rabi! krzyknął: —  B óg  mi pom ógł jestem je* 
dnak. Rabi. stał się cud!

Głos kantora drżał niezwykłym wgaruszefaiem t  • Ci 
w tej chwili siało się coś nieoczekiwanego . Oby sio 
to już nigdy nie powtórzyło!..

, Stary" podniósł g łow ę i rzucił w  stronę Chaimą 
W ilelsa ostre spojrzenie. Przez chwilę przeszywam 
jącym wzrokiem spoglądał Ba niego, nasłępuiie wym 
pi’oslow aj się niby dąb Wyniosły i  bez powitani-v 
ręce założywszy za siebie, gromkim  głosem zawołals

— Rozpustniku I
Przerażenie og„.nęło wszystkich. W łosy  stanęlyj 

im dębem. A  Chaim Jojne W itels  pjuń na w i t  | 
niby piorunem rażony. „Stary “  usiadł z powrotem I  
szepną] cichym ^osem :

—  Zabierzcie go  do beth- han^oraSflU, oCucCie 0 °  
a gdy  w róci do Drzytonmoćoj, nśactt się w ju j t w h d ł  
przed i t m . . .

I  tak się toż stało™.
PtnŁ S. Woaosriaat.
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Karol Gide i Albert Thomas
o realizacyi syonizmu i (Jnulwexsytecie Hebrajskim.

p-rof. K oro l Gide, profosoi ekonomii społecznej w 
College de FtanCc przesiał na ręce kuratoryum U- 
b iw e .s jie tu  hebrajskiego następujące po-wilanie: 

„Ctdyby uniwersytet w Jerozolim ie m ógł zaofia­
row ać katedry wszystkim tym Z,dom , którzy wsła- 
WŁ jh, w  fik w  B i naukach matematycznych, fizy- 
fcnrycil jpołeC. y< h i moralnych, w  literaturze sztu­
kach plastycznych i krytyce —  to stałby się nape- 
WBO jjtei wSZił wszechnicą świata. N ie pragnijmy 
ajednak *eg|o, gdyż zbyt zubożeć musiałaby wskutek 
leg|o, reszta, świata.
) WysłardZyć będzie, jeżeli Uniwersytet jerozo-lim- 
Bjd przyciągnie profesorów  i uczniów ze wszystkich 
kra jów  zamieszkałych przez Żydów i to nietylko Ży 
dów, lecz także — nie wątpię —  innowierców i skoro 
{Sianie się w ten sposób —  w  odróżnieniu od innych 
Uniwersytetów Stojący cli mniej lub w ięcej jawnie na 
(osługuct D«Cj lmj JLj uh i —  rzeczywistym uniwersy­
tetem międzynarodowym.

Naprzeciw  zburzonej świątyni, niechaj stanie no- 
'V « otwarta dla wszystkich.

Oto życzenia jakie składam mu pisemnie i które 
(jako siary pielgrzym, złożę u jego stóp osobiście.

K aro l Plde.
‘A lbert Thomas, prezydent M iędzynarodowej Or- 

ganizaCyl Pracy przesłał następujący list powitalny 
©kaźyi otwarcia Uniwersytetu hebrajskiego.

Narody kroczą ku słońcu..
(Jezajasz).

jZ uczuciem wielkiej nadziei i radości witam Uni­
wersytet w  Jerozolimie.

W  najcięższych chwilach wojny nie traciliśmy na­
dziei, (być może że było to złudzeniem, lecz nieprze- 
ibutnwitiy nigdy głęboko wierZyć) że uda nam się 
ktw orzyć nowe podstawy dla pokojowego wspólży 
Wt narodów Wtedy też zająłem się gorąco szlache­
tnym  wysiłkiem syonizmu, którego dzieło urzeczy­
wistnione, m imo lyiu przeszkód i w  tak krótkim 
lozasie uizn i nistorya za jeano z najdonioślejszych zda 
tzeń naszej epoki. Mojem zdaniem dał syoni. m nie- 
ty lko przytułek i nową siedzibę dla nieszczęśliwego 
I  ciemiężonego odlaniu ludzkości, lecz stał się ró ­
wnocześnie najzupełniejszym —  choć może parado­
ksalnym —7 wyrazem  prawa wszystkich narodów do 
IŻyCia, do skupiania i wzmacniania «ię, do głoszenia 
ćzy&tegc ideału ich własnego geniusza i do od g ry ­
wania w rodzinie narodów należnej im roli. Na prze­
kór szyderstwom jednych i egoistycznym zastrzeże­
n iom  dirug-ch, mimo rzeczywiste trudności osiedla­
n ia się pośród ludności tubylczej, uważałem powrót 
.(Żydów do Syonu za idt-ę zasługującą na najszczer­
sze i najserdeczniejsze poparcie wszystkich zwolen­
n ik ó w  pokoju.
( .  Lecz ty iko taki naród, tylko taka rasa może u- 
biegać się o pełne prawa, o niezależny byt i o prawo 
do własnego, odrębnego wyżycia się która świado­
mą jest Swojego tbow iązku p''aCy dla c g ó ' i  współ­
pracy z ogoleni iudzk iści.

♦
«
« NADESŁANE.

♦
♦
«

i ź b  t - ł  ryk  1 1 «  r e - ia k e y e  a is  a d p r a la d n . ♦
♦

M m  Dr I SfiltM
w Tarnowie powrócił

najsmaczniejsze)
_  H E R -d A C Y

J e n  P r z e d s t a #  ____
Ł*.ł 4

t E A  K L IN G B 1R G  Z A L E L  S T O LB A C H
Krzeszowice Leżajsk

zaręczeni w marcu 1925 roku.

Na łaniach pierwszego numeru „Revue Julve“ , 
która mogłaby się stać w  Europie duchową żagwią 
odrodzonego Izraela, przypom ina słusznie len obo­
wiązek —  Albert Einstein.

Na cóż p rzydać by ,>ię m og ło  wskrzeszanie i oda o 
dzenie narodow ości, jeżeli liie na to, by pozw o lić  lu ­
dzkości potenać je j przeznaczenie, Dy uśw iadom ić  jej 
obow iązek  sp ó ln o ly  duchow ej?

Uniwersytet je rozo lim sk i —  naturalny p łó d  ruchu  
syonistycznego i g o rącego  p rzy w iązan ia  Ż y d ó w  do 
ich ziemi ojczystej —  u w y pu k li p rzeszłość  i co w a ­
żniejsze, pozw o li W yśw ietlić  p rzy sz ło ść  ro li narodu, 
który uiOŻe jak o  p ierw szy w y g ło s ił najw spanialsze  
dogm aty etyki społecznej i jak o  potężny siewCa 
lo zp ró szy ł po święcie sw o je  w ielkoduszne m arzenia  
i szlachetne dążenia. Jedno trzeba pow tarzać  c iąg le  
i z najw iększym  naciskiem: Ci, którzy b u d u ją  dziś 
w  śm ia łym  poryw ie  ś ro d o w isk o  n aro d ow ego  życia  
żydow skiego w  Palestynie, nie p o żw o lą  n igdy  na zro­
dzenie się tam jak iegoś n ow ego , agresyw nego  naCyO 
nalizniiu. Chcą oni jeno —  stąpa jąc  zn ow u  na uko­
chanej ziemi p ro ro k ó w  —  w po ić  now ą m oc w hejnał 
sp raw ied liw ośc i, k tó rego  oczeku je  —  nie bez nadziei 
zm altretowana ludzkość.

Inne jeszcze zadanie czeka Uniwersytet jerozolim ­
ski. W iek i Cierpień i katuszy zrodziły cywilizacyę 
żydowską. W alka i nienawiść ras przywołały ją  do 
życia i przyczyniły się do jej uszlachetnienia. Czyż 
nie winna ona dziś, kiedy ludzkość mozolnie szuka 
drogi ku zgodzie i pojednaniu na zasadach sprawie­
dliwości — czyż nie powinna, wcześniej niż inne i 
lepiej niż inne, pójść przykładem naprzód? Uniwer­
sytet hebrajski będzie mostem zarzuconym między 
Wschodem a Zachodem. Jego zadaniem będzie połą­
czenie i pogodzenie d w ó c h  cyw ilizacyi zapoinocą 
wiedzy, taksamo jak zadaniem Uniwersytetu w 
Strnssburgu jest stworzenie — na przekór wszyst­
kim wspomnieniom przes-złośoi —  bezpośrednich i 
trwałych w ięzów  duchowych miedzy Francyą a Nie-m 
cam!

Uniwersytet jerozolimski! W-szak same te dwa 
słowa stanowią już najwspanialszy program. Jero­
zolima —  symbol w iary w nową naukę symbol nie­
zniszczalnej nadziei w  ozłowieka i jego dobroć, ucie­
leśnienie na pozór nieosiągalnego, leoz z duszą ludz- , 
ką wiecznie zrośniętego ideału! Uniwersytet —  świą 
tynia —  kuźnia, gdzie człowiek z. człowiekiem pra­
cują nad urzeczywistnieniem tego marzenia!

Cały swSat cyw ilizowany winien powitać dziś Un i­
wersytet jerO-zolimski, arkę pokoju, gdzie p,> dwu­
dziestu wiekach cierpień i katuszy wyskrzydli się 
mysi żydowska, by swobodnie już budować dalej jej 
koncepcyę o wspólnocie ludzi i jedności świata. R o ­
zwinie znowu niewyczerpane siły je j intuicyi proro­
czej, rzeczywistości przeciwstawi gorący. Wszech­
władny zapał i poprowadzi naprzód naród, który już 
dotychczas zawsze ożyw ia ł Swoją myślą wszystkie 
dążenia ludzkości. A lbert Thomas.

Podzifkewanic.
Żołnierze żydowscy, przebywający w okrę 

gowym szpitalu Nr. V. składają tą drogą naj­
serdeczniejsze podziękowanie Wielebnemu 
Rabinowi Kornitzerowi, oraz W Pp. Metrowi 
W ohlowi, Meierowi 1 riedrichowi i starsze­
mu majstrowi W . P, Jakóbowi Reerowi za u- 
rządzenie kuchni rytualnej przez 9 dni Pas­
chy i odwiedzenie chorych, obdarzając nas 
iście ojcowską opieką. Bóg zapłać Dobro­
czyńcom.

#

Endecki dziennikarz o pracy 
żydowskie] w Palesłynie

P. J inuor Makarce,jk , współpracownik „Kuryera 
W u szaw sk ieg j", który wraz z przedstawicielami 
prasy żydowskiej w  .Warszawie, wyjechał do Pale­
styny Celem wzięcia udziału w uroczyst-jm otwarciu 
Uniwersytetu Hebrajskiego, zamieszcza na łamach 
swego pisma wrażeniu swoje z poDytn w  Palestynie. 
W  ostatnim liście z  Jerozolim y pisze p. Makaiczyk 
lll. in. (wszystkie podkreślenia nasze) ..

. l ’ rh' ę twóiczą można zaobserwować na każdym 
kroku. W  przeciągu czterech lat powstało miasto Tel 
Aw iw , które wzrasta i zabudowuje się z nadżwyCiaJ 
ną energią. W  obecnej chwili, wykończa się sto dzie­
więćdziesiąt cztery domy, nie mówiąc o  zaczętych.

T o  sauio .nożn.- powiedzieć o koloniach wiejskich. 
Na przestrzeniach, do niedaV,na za.ypanych kamie- 
niami, któremi tpokiyty jest kraj, wyrastają w ioski 
chludno i gospodarne, stanowiące kontrast do zapu­
szczonych, brutlnyeh 1 źle uprawianych wsi arab­
skich,
. Przemysł, zmuszony walczyć z wielkiemi trudno­

ściami, zaczyna się dopiero rozw ijać i jes* zaledwie 
w zawiązku. Dotychczas Palestyna .wwozi 80 proc. 
w yrobów  fabrycznych, a wywozi tyłku tytuń i poma­
rańcze.

Tak w najogólniejszym zarysie wy gląda obecna 
położenie ekonomiczne. Przytem, jak -to już pisałem 
w  swoim poprzednim liście, toczy się pomiędzy syo- 
nistami dyskusya na temat uprzemysłowienia, czy te i 
rozwoju rolnictwa, jako podstawy ekonomicznej pań 
stwa. • . ' > .

Trudno więc stanowczo stwierdzić, jaka będzie 
przyszłość ewentualnego państwa żydowskiego, nie­
tylko pod względem politycznym gdzie ścieraj^ się 
bardzo' różne interesy; lecz na Wet pod względem e- 
konoinieznyin. Jedn-o natomiast można śmiało 
stwierdzić już dzisiaj. S k a la  praCy jest poprosiu  im ­
ponu jąca . Zyd z natury swej przedsiębiorczy, Szyb­
ko dostosow u je  się do  w aru n k ów  Pracy 1 p racu je  % 
Facyą i Sam ozaparciem  się. 'Wczorajszy faktor, z ja­
kiegoś Szadka czy kupiec z Nu-lewek, o rze  ziemię, 
k tórą poprzednio oczyśoił z kamieni i —  co naj­
ważniejsza —  trudno poznać w nim małego kupca 
Czy faktora; pracu je  jakby się u rodził da rd iT i po­
dobno szybko przywiązuje* się do zi-Bli’1.

T y le  dziennikarz endecki. Jest to jedyny dotąd 
głos polskr, sumienny i objektywny, c pfąCy żydow ­
skiej w Palestynie. Jedyny —  prawdopodobnie —■ 
dlatego, że nikt dotąd poza p, Makarczykiem z 
dziennikarzy polskie!; do PaleSi *Tiy nie jeździł, a wia 
domości o Palestynie czerpią publicyści p tscy 
w ciąż -jeszcze z różnych „Daily M aiiów " i... Po l­
skiej AgeuCyi Telegraficznej.

GM INA W Y ZN A N IO W A  W  M IECHOW I#
województwo kieleckie 

rozpisuje niniejszem konkur. n a  D o r a d ę

kierownika
nauk świeckich dla szkoły „Mirrach!** 

w Miechowie.
Uprasza się petentów z odpowiedniemu 

kwalifikacyami o zgłaszanie się do kancela* 
ryi gminy wyzn. w Miechowie,

HM I t i WI I — ■

TRUSKAWśtC
ZAKŁAD lOROJO WO-K APIEŁ O WY 

otwarty od 1 utaja do 15 października br.
Wszelkich bliższych wyjaśnień udziela: M  _ _ .Zarząd zdroiowy.
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Kontyngent Z. F. N. dla zachodnie] Małopolski wynosi 240.000 zł.
W  pierwszem półroczu 5685 wpłynęło wszystkiego 77.000 zł. zamiast 120.000 zł. czyli 64<>/o kontyngentu półrocznego. 

____________________________________________ Towarzysze! Podwójcie wasze usiłowania!

Żydowski Fundusz Narodowy
Kraków, ul. Stradom Ł. 15 *■*,“  wago ja i l  zakupne ziemi w P a la a ly n fa
Kwitło czak. P. K. 0.404.041. Telefon 4ó4l. /  B i  \ la r /  m ' a  | II/*’" na wieczna właanoiż narodu iydewsktago

Puszka o niskiej zawartości jest wsty­
dem jej posiadacza!

Czy pamiętasz o datku do Twej puszki?

Czemu nie wrzucasz codziennie przy­
najmniej 5 groszy?

Uzupełnij eoś zaniedbał!

BK® zapomnij swym gościom zwrócić 
uwagę na puszkę.

O a  CS ją zapełnić pomogą.

Dbaj o to, by puszka była zapełniona.

Przyczynisz się tern do odbudowy 
Twego kraju.

Postaw swą puszkę w najwidoczniej- 
szam miejscu.

Zestawienie wpływów według miast za miesiąc marzec.
Andrychów
Bielsko
Bochnia
R r w B h )

D m o z dw
Bobowa
Bfecz
Błażowa
Baranów
Borowa
Chrzanów
Cieszyn
Czcbów

Dynów
Dziedzice
Dubiecko
Gorlice
Gdów
Głogów
Grodzisko

Jarosław
Jaworzno
Jordanów
Kraków
Katowice
Krosno
Kęty
i  ynica
Kai w arya
Krzeszowice
Liako
Leżajsk
Łańcut
Maniowy
Mielec
Milówka
Nowy Sącz
Nowy Targ
Niepołomice
Nisko
Olszana
Pifczno
Przeworsk
Rabka
Raniżów
Ropczyce
Rybnik
Rymanów
Radomyśl wielki

64331
4.003*40

417-62
217-38
127*05

86—
70—
70—
70—
59*37
26-06

510-52
169-85
10—

426—
54—
50—  
40—

740*—  
121*35
85—  
16*25

326-41 
500—  
116'—  
23*50 

3.174-80 
986—  
421-40 
159-50 
190-20 
38-50 
16'—  
74—  
93—  

237*20 
60—  
78-50 
52-—  

1.282-51 
250'—  

82'20
47-80 
14-30

216—
22*40

100—
82*65
86-87 
95-56
48—
51-80

Radomyśl nad Sanem 27 "50
Sanok 1.02750
Sędziszów 307"—
Szczakowa 162*42
Skoczów 265"—
Sieniawa 90-—
Sucha 15 —
Tarnów 2.78375
Tarnobrzeg 253*32
Trzebinia 50"—
Tuchów 33-95
Ustroń 34-05
Zakopane 273"—
Zakliczyn 69"—
Zagórze 35'—
Żmigród 30*50

Razem 22.397*25 

N E D A R IM .
Bielsko 176. Jasło. Spet 3, drobne 48*50. P ilzno 

Korn, Weissman po 3 drobne 2. Sędziszów. Stempel 
5. drobne 6. Razem 246*50.

P U S Z K I.

Andrychów. 10256. Borowa 5‘66. Brzesko. Schin­
dler, Leuckter, po 3 drobne 42‘36. Gorlice. Langsam 
6‘90. Bcia Landau 3*59, Ho-llander. Kolber, Rab, 
Blumenkruuz, po 3, drobne 90'08. Jasło. Rubel 5, R o­
sner 3, drobne 57*30. K raków , Ham burger 64'65, dr. 
Wahirhaftig 53 34, dr. H ilfstein 21,95, HSamer 12*42, 
dr. Herschdórfer 12‘37, Goldfinger L. 16, Keren Ha- 
jessod 10, Bossak 27‘49, H  .W iener 1097, Lieber 
8‘90, W o lf 9, Ehrlich 8*67 dr. Herstein 12*56, Gottes- 
diener 3‘10, Żyd. Zakład sierót 3‘92, Feinberg 3‘47, 
T e l Awi-w 7‘54, Inż. Goldwasser 3, Friediberg 5‘30, 
Statterowa 5, Hoffm an 4, Anisfełd 6‘40, Rosihal
4-55, Ehrlich 3‘60 Goldiberg 3*66, Spistbach 3 70, Lip- 
schutz 3‘75, dr. Rosenfeld 6‘51, dr. Jassem A  386, 
Teufeł 3*90, Y ierte l 6*33, Hechi 3*80, SzniCer 3‘50, 
Rakower 5*60, Gutter 5‘82, Kem pler 5, Berger 5 87, 
Bandet 9*13 Weitzenblum 5 80, Tepper 7*50, Bank
5-50, W achter 8*54, Szerman 5, Sender 4‘77, Sesler 3, 
Ochotnicki 6*23, Mannę 3‘16, Abeles 4*86, K arz 8, 
Schamroth 5‘10, Gulter 3‘40, L i ud en ba u m 7, Stein 
5, Steif 3, Ro«e 5, W asserlauf 4 85, FTaum 4*61, Man- 
delbaum 5, L . L ip  ichiitz 5‘58, Splra K 5, dr. K rengel 
3*95, dr. Laub 577, Guiter 5, Laufer 4 20, Scbóntoeirg 
3‘33, Sieinee 3, Ohm  Stein 3*09, Weindaiug 3*50, Be- 
słer 5, Nebenzahl 408, W ortsman 5, Schleichkom
7,10, Unger 3‘38, L em er 8‘56, Karmel 13,30, F ried  8, 
Horn 3,05, Bauman 6 Hoffstdtter 409, R inger 4, O- 
gnisko 7‘14, Landau 4*49, Rosenblum, Biederman 
po 3, Kapoer 6, Lieberman 4, W ohlgesang 5, Drat- 
U«r 4, Groflcfalor 3, Landau 6*52, Gotman 3*88 Bncb-

heister 3*27, Fleischer 4‘60, dr. SchmełŁes 4*10, Cho- 
czner 4‘30, Nussbaum 3‘40, MarkheLm 4‘85, E lsner 
4‘90, Kramer 3‘80, Karm el 3, Faschenhans 3*61, Spiro 
6'50, drobne 228;01, Mandowa 4‘60. Niepołomice. Pon- 
czer, Eibenschiitz, Majer po 3 drobne 25. Nowy Sącz. 
Związek Kupców 85*12, An isfeld 7*96, Hochhauser.. 
6‘60, Affenkraut 5, Goldfarb 4‘57 Kornhauser 4‘30„. 
Szweid  4 22, Stern 4‘15, Afterguł 3‘70, HaSzomer 3*20, 
dr. Silberman 3, K risd ier 3, Kunzlerowa 3, droboei 
68*02. P ilzno. K o lo  młodzieży 25, Turk 3*10 drobnd 
38 90. Rybnik 65*56. Ropczyce 22*40. Sędziszów. Low , 
1404, H iller 10*80, Haszachar 5. Reiss 3*50, Heller, 
3‘60, drobne 36*07. Szczakowa. Halman 4*50, W ebe- 
równa, Splra po 4, Lerner 3*30, A  Seiinger 3*75, Se-* 
linger F reiberger, Neustettel po 3, drobne 74*35. 
Tarnów. Ofner 10*92, Kahał 11*49, Bank-Eskont. 7*29, 
Weissberg 6*70. Weisman 540, Weinstock 5*78, Griin- 
span 5*50, Baum 5*25, Weintraub 5, Gruspaw, Klein-, 
handler, Bienensłock p>o 4. Gotłlieb 3*56 Szpital Żyd. 
3*30, Kupferman 3*53, Kapelner 3*42. dr. JeOkel 3- 
drobne 105*90, razem 2,040*24.

Z Ł O T A  K S IĘ G A  
K raków . W pis Stow. Tel. Aw iw , I. rata 148‘5Q 

zebrane dr. H ilfstein Mazrachi 14. Nowy Sącz. K . Z, 
F. N. wpisuje Joachima Kalta w  dowód uznania tat 
owocną współpracę I  rata 101*10. P ilzno. Ze zb iórk i 
141, z tego I. rata na wpis zastrzeżony 141. Sędzin 
szów . Z akcyi Purym  Lów  20, Medster 17, dr. Gold- 
mail dr. Wlachtel po 10, L iff, W ilnar, Steppcl po 
5*18, Heller, Schrendel, Geschwind po 5, Kałieir 4, Hun 
senberg, Heller po 3, drob. 61*05, z tego I I .  rata wpisl 
zastrzeżony. Tarnów. Śluby N eiger— Kón igsberg 149, 
Heuberg— W urzel 26, Herbatka purym 174*70, Część 
ze zb iórki purym 528,30, zbiórka w  bóżnicy 65*57, 
różne 61*60 z tego K. Ż. F . N. wpisuje Sarę Neóger- 
Eliasza Kónigsberga z ak. ich zaślubin, drugi w p i*  
zastrzeżony. Tarnobrzeg. Ślub Wednman- Katz 8*20, 
P rzez Engelberga Kanera, Kónigsbergp, Brawera 
114*40 z  tego K . Ż. F. N . w pisu je widtoe zasłużonego 
tow. H. Kanera I. rata 122*60.

K O L O N IA  —  T H O N A .
Andrychów . Nedarim  19*20, różne 346*55. Brzo­

zów . Ze zbiórki 50, ze ślubów 36, Błażowa 70. Bara­
nów. Friedman, Pistrong, po 3, drobne 47*77. Bali­
gród, część ze zbiórki purym. Gcosingec 6, Jawie* 
5 Salzman, F re i po 3 drobne 29. Borowa 20*40. Bo­
bowa, Ze zbiórki 30 z zabawy 40. Bochnia, ozęśc do­
chodu z wieczorku Tuszji i Ta lbotu  12*87. Słubyl 
Lófoel 18. Kohaue 9, rótżne 15*95, Sltib F inderów nyl 
J. Finder 52, Finder 6, M. i L  Ftodar, SohippeT, 
nieozył. po 5 Spett i Finder po 4  Nedarim : Finder 5. 
drobne 14, ze zb iórki purym. Spett 4, FrewdenheUtti 
Abusdl, Weiss, Laub, Schwimer, Lówenbewttn p «  
3, drobne 212*70, Greiwer. Silbering po 5, różne 12‘BŁi 
Biecz 70. Bielsko 3,677*40. d eW yn  109-85. C*<>L +.
10. drobne 55. „

Dziedzica. Z bedu prze* Stow. W » *  V 1-
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ftynów  54. Dębica. Ze zbiórki dr. Goldfluss 50, dro­
bne 55. Zbiórka purym: Dr. Goldfluss 5. Aptekarz 
(rolafluss 3, droDne 215*50, różne 22*50. Dnbiecko 40. 
Grodzisko 16‘25. Gdów. dr. bcerw old  11, Korn feld  4, 
Ł em p ler Bergaopf po 5. Budner, Kleinman, po 3, 
Urołkne 24*60 ze zbiórki w Myślenicach, Weinman, 
dr. Leibel 4, Faden 3. drobne '21. —  w Dobczycach: 
far. Waldman 5, di'obne 27*75. G łogów . Z akazyi po- 
lym , Dr. K jlb er  4‘20, Bebhunówna 4, Leibel, Birn- 
lelid, AltoteOi, Brachfeld po 3, Hechaiuc 10, z wieczor- 
( u  24*80, drobne 30. Gorlice. Nedarim. Bergman 5, 
(Koch Ułman, Statfeld, W ild , Weitzenbaum, F ried­
man, L and*u Schinagel, po 3, drobne 37 75. Kolber, 
ILangsam po 5, F'uhrer 4, H. i Ch. W ertheim er |)o 
•  ró jn e  78*41. Jordanów 23*50. Jarosław  500. Jawo- 
M t .  Zibiónka w purym przez Ceirej-Mizrachi: Lan- 
Óerer 5. drobne 79. Ślub Schenkera 5. N edarim : S.- 
Lau fer Landerer po 5. Siiberschatz 3. drobne 14.

iLrynlCa Ślub Schreiber-Gross 65*20. Katowice 986.
Z ok. Bar- MizWah u. Munków: Munk 10, W ald

4. Ajztc 5, drobne 2. Bar Mizwah u Szańców: Szan­
cer 20, urobre 4, ze zbiórki purjm  114. Krosno. Z 
Ll Ju purym .102, ze zbiórki: dr. M ajer 5, Margulies 
10, lep ted  . Stiefel, Fleischer, I. Stiefel. da , Kubin- 
fc łifl, po 8. Stiefel, Wlaliach po 3, drobne 233. Krze- 
‘Zowife 16. Krynica. Ze zbiórki purym: Schwarzó- 

n id  5, drobne 67*25. z wieczorku 52*75. K ai Wary a. 
Slub Aaiister-Raucher: Jakober, Am ster po 5, d ro ­
bne 28*50. K raków ; Zbiórka pur/mowa 639*20. D o­
chód z t ,e i  maszu T02, \ og ier 100, T e i Aw iw  z Cha- 
misza- A ia r  7380, di Anna i Józef Henenfeld 60. 
Bet Izrael przez W alkowskiego 5J /U, Haszacliar- 
iPrizedświt 5*10 P rzez Oberlandera 30*80, zaręcz. 
iWacusman Ringer 30, .egudat- Hanoar 36, dr. Jas- 
sem 48, Slub Grunberg- Wetstein przez Steinera 35, 
blerkaz 11*50, L. O., T ign er p „ 20 2. K. S. M. 24 
Gzyzny, Stzejrat- Bnej- kąnunah, Ren Wistem, Sii&»- 
m .n, Nu&sbaum, pio 10. R inger 9. dr. H ilfstein 6*37, 
SSciiónherz, P r  uf. Flesctiner H. Grunberg, Estreicher 
po 5. Lerner i Abeles po 7. Halberstatt, Henryk K., 
iPald.*k, ar. Szaiman, W alkowski, po 4, arobm 3. 
Ł isko  74. Leżajsk. Karpf 10, drobne 83. Maniowa 10. 
Maniowy, z  zauawy purym 20, z wieczorku w  Dzie­
dzicach, Engel 5, L ów y  Stern, Neuman, po 3, dro­
bne 8, Nednrim 3*40. Milówka. Ze zbiórki purymo­
w ej; K leiitzeller, Sillbi rstein, Kalifman po 3, dro­
bne 43. Niepołomice. E. i Ch. Mam es po 3 drobne 
42*20. Nowy Targ. Z chamisza Asar 90, z przedsta­
wienia przez Freiówne 140*30. Slub Faber- Schimel 
19*70. N isko. Siub W ilken feldów  18*50, ze zbiórki: 
dr. W est 5, Herzlich 3 drobne 21*20. N ow y Sąc*. 
S laby: Muhler-Luftig 15 30, Herbsi- Stahlberger 19, 
2e zbiórki purym: dr. Silberman, Engolberg, Rosen- 
feld, Herman, dr. Ti-ch, Nattel, Fanber po 10 Klu- 
g er  7*20, Schiffer, Perlberg, Kornhauser, Stern, M. 
ŚNussbnum Neuman, Berliner, K i ischer, Friedman, 
(Tanzer, Blasenslein, po 5, Steinbrecher, Englander, 
Herzog, Farber po 4, Gelerntcr, Nussbaum, Braun, 
Frohlich , Konner, K risciier Buckspan, Kalt, Ma- 
schler, Sehónfela, W eindling, Sohiussel, Farber 
Eellner. Klednman, Goldberger, Stern, KnOlbel, A - 
twahoiaowicz Ziegler po 3, drobn- 22*50, dochód z 
tóabawy i dancingu 424*57. P rzew orsk  22*40. Olszana. 
Scherman, Kuutz, po 3, drobne 8*30. Radomyśl W lel- 
u .  Slub Muszel- Salomon 4*50, z chamisza Asar, Hd- 

4, drobne 43*30.
Kabka 100. Raniżów. Ze zbiórki purym owej 50, ró­

żne 32*65. Rymanów 48. Ropczyce. Slub W ahrhafl 7, 
ae zbiórki purj m. D r Federbusch 10, dr AJ win 5. 
D r  Silbiger 4, drobne 38*47. Radom yśl n. Sanem 
27 50. Rybnik :><•. Sieniawa 90. Sanok. Slub Geian 
der Schor 29*70, !jarber 22*60, Feiler- Weiss. 16 ze 
zbiórki 118, F ricz  5, różne 12*30 dochód z balu pu­
rym. 823*90. Sucba. P rzez Mandelbaumównę 15. 
Sac łanowa. Z akcyi p,urym. Haknan 5, drobne 54*50. 
Sędzlksów. H itler, W acbtel po 5. Krauz 4, Geschwind 
Ł ów . dr. Goldman po 3, drobne 36 40. Slnb Salpeter- 
Pad^wer 5. Skoczów  265. Tarnobrzeg 92. Trzebinia 
50. Tuchów. P rzez R riegerów nę i Goldmonównę 
B3‘9j. Tarnów . Część ze zbiórki purym. Kahał 100, 
Kellerow ie, 30, O ffher 40 IzraelnWiCz 30, Spiro 26, 
(Wied. Bank, SiJberfeoig, Lów , Fredreioh po 25, 
Kchónwetter, Leser, Rosenbliith, Dr. Dresner, Dr. 
B lo-h  dr. Sym .he dr. Sipnn Schwanenfeld Adler, 
Engclhardt, Katz, Fleischer, po 20, Hónig, SchenkeJ, 
ESturm, Schwanenfeld, po 15*60, Offner. W rintraub 
F rc im oh , Spielman, HoJlknder, Daar, Wedt, Feld- 
baum, W urzei, po 15 Safier, Wechisler dr. Merz, 
Moudscht Ln, Heumau. po 10*40, Durst, dir. SchónkeO, 
Mu je l ,  dr. Salz, dr, Goldberg dr. Ehrnfreuuid, Feld  
K la"sbrun, Gutt er, Scihiwarz, Abram owicz, dr Fedg, 
Kawelner, Silberman, Weiss, R ad l Lichtblau, Stei- 
gier, Schiff, Reinhold dr. Ekstein, W eiSsberg Katz- 
ner iiótzlor po 10, F luh i, Mdoch, Rubin H. i E. 
F luh i po 5*20 dr. Jeckel, Helzer, Hausman Muszel, 
Swl] . i- i Mflller, Kurz, Eisen Kerezmer. dr. Berkel- 
hann vVeiss, dr, Fleck, Wand, Maschler, Blumen- 
kran, ilbe, ^chatz. Klein, Brig, We-ssman dr Feu- 
erstein, dr. Ader, Glotzner, Fleischer Isler, Grun- 
hut, WacbtaL, po 5, Rubla U lo m  Rottenbergowa,

dr. W eiss po 4. Oł*. Traoier, Dr. Schiitz, Glotzner, 
MandeJbaum, Kurz, Schiff, Lichtblau, Kamkpf, Le i­
bel, Engelhard Durst, dr. Heller, Schiff, Griinfetd, po 
3. Nedarim  Blnmenkranz. dr. Traum, Neiger, Kó- 
nigsberg, po 10, Reinhold 10 40, Henig, L ilie , Kó- 
nigsberg, A. i M. Kurz po 5. Bursztyn, Spanauf, 
Weisman po 3, drobne 2. Różne 344*34. Silberfenig 
50. Zaręcz. TLsch-Klapholz 35, Ustroń 34*05. Zakli­
czyn. Dr. t\.i;pfer, Hudes, Gruder, po 5. Dr. Kahane 
4 diohne 22. P rzez Grodera 28. Zagórze 35. Żmi­
gród. dr. MieSes 4. E inziger 5, Freilich 3, drobne 
13*50.

Zakopane. Ze zbiórki purym. przez Ickowiczn: 
Kohan 10, Kaliski, P iw ok, Goldstein, Rotter. Beck 
Eriii h, J. i H. Weissbrod, Dr. Staner, Beck, Stiel, 
Leistenowa, Mangel, Stiel Pculakowa, NieczyL, Odier- 
b e ig , Gebel, Beck, Fass, Ab,ahumowicz, Friessowa, 
Ickowicz, po 5. Sandał, dr W.eschman po 4. Schleich- 
korn, Heumdn. Louchter, Rosenhek, Beck, Neuma- 
nówiiu, Horow itz, Połlak, Flaumenhafl, Stainberger, 
Brod, Reiber, Eisenbcrg Stotter, Faber, Lakner, 
Riegelhaupt, Kolber, F iscałer, Oberlanaer, Lakne- 
rowa, SingeroWa, W aehsbeiger po 3. diobue 4 ze 
zbiórki w Bóżnicy. 45, w ptensyonaci_ Dworek 22. 
Razem 15,970*18.

D R Z E W K A .
Baligród. Slub Pasakiewicz- ReiiJi 21*05, różne 

60, z tego K. Ż. F. N. na im. T . Scheinerówny, Etty 
Grapel po 1 <H*. na im. H. Karpia , Markusa Gimpla, 
Józeia Rotha, Józefa Heringa po 2 drz. Brzesko. 
Ślub Sandezer- W iener 20*20, BucbŁtahlówny 26*60 
Klansner z ok. zaślubin 5. K r  aut er, Pertberger, 
Sznur po 5. TeichthaJ 5*20, Eisen, Klausner, F i­
scher, BeidOf r, dr Krittenstein, Rosenfeld dr Biocfa, 
d"-. Horowitz po 3 drobne 77*82 z tego K. Z. F. N . 
ofiaruje ogród, im. błp. Inż. Joachima Reibacha 1. 
rata lb8‘82. BieIMco 150. Chrzanów. Pldjon-Haben, u 
Schónielda 36. Slub Rusenz weig-Lam 20*40, Laufer- 
Raucbwenger 24 50, Gutt er- Stera 26*50, Gross- 
Sch trf 25*50, Schonherz-Sroda 14 50, K luger 17*80, 
Posner- F ieissig  9, hleischer- Glaser 14, ze zbiórki 
purym.: dr.Cyfei 100 dr. Dallet 10 dr. Rieser, Inż. 
K., Inż. Marek, Lów i, Pischler, Stern, Gutt er, po 5, 
Scharf, Rosner, po 4, Gutter 3 drobne 163, z tego 
K. 2. F. N. na im. Mala, P iller, 15 drz. E isig Morgen­
stern, Gutter- Stern z  olk. zaślubin po 10 dirz. Jakób 
Schaufeld, M J Gutter, Daw id Schiffer, Pesel Majer,

POSEŁ Dr. SOMERSTEIN,

Aktualne zagadni
I. Reforma rolna.

D w a problemy go&pudarcze wysuwają się 
obecnie na przedni plan spraw, od których 
pomyślnego rozwiązania zależy dalsze u- 
kształlowanle i rozwój stosunków soeyal 
no-ekonomicżnych w państwie. Problemami 
tymi są: kwestya oabudowy miast i kwestya 
reformy rolnej, O znaczeniu reformy rolnej 
mówiono i pisano wiele od pierwszej chwili 
powstkna państwa. Stworzono szereg ustaw, 
lecz mimo to słyszy się zdania poważnych o- 
sób, że sprawa ta znajduje się ną tym samym 
punkcie, jak przed sześciu laty.

Celem scharakteryzowania doniosłości te­
go problemu zapomocą kilku rysów wystar­
czy powiedzieć, a raczej przypomnieć że 
Polska jest par e^cellence krajem rolniczym, 
że w  Polsce 57— 74 procent ludności żyje wy 
łącznie z pracy na roli, Z drugiej strony Pol 
ska posiada ludność zbyt gęsto zamieszkałą 
gdyż stanowiącą 82— 157 dusz na jeden kilo 
metr kwadratowy, a zatem ludność, która 
odpowiada krajom przemysłowo-rolniczym, 
a nawet przemysłowym, podczas gdy ludność 
krajów rolniczych do której należy zaliczyć 
Polskę, waha się pomiędzy 33— 50 procent 
na kilometr kwadratowy.

Zdawałoby się, że najp-ostszą rzeczą jest 
stworzenie warsztatów robotniczych dla lud 
ności małorolnej i bezrolnej w  drodze podzia 
łu wielkiej i mniejszej posiadłości rolnej 
przez jej rozparcelowanie. Tak jednak nie 
jest. Stal ystyka wielkiej i drobnej posiadłość, 
rolnej jest bardzo interesująca, ale zarazem 
i smutna.

Rozpocznę od posiadłości drobnej. Na dwa 
i pół miliona drobnych gospodarstw rolnych 
przeszło 800.000 gospodarstw nie posiada na 
wet obszarn indywidualnego dwuch hekta­
rów, lecz razem liczą obszar około 800.000 
hektarów, czyli przeciętnie po jednyo hekta

Cyfa Becker, Łaja Bodięiiel Chama Strassberg, po 
5 drz. Dębica. Z wieczorku przez Sto w. dehora 120, 
z tego 16 drzew na im. tego Stowarzyszenia. Gorlice. 
Śluby: Presor-Kolber 19, Grunwald Schlif 19. Ehm. 
reich 10*50. Roth- Schenikel 690, Schinagel- Lilm an: 
Littman 5, drobne 17. Engeiherg- GcJler; Gellerowie 
11. drz. 27. Braunifeld- W e iiz  13, ze zbiorki purytn. 
dr. Blech, Lan-dau, W egner Perhuan po 5, drobne 
93*15, wieczór purymowy 226*62 z  tego K . Ź. F. N. 
187, na im. Dawida Kolber a ogręd w tym ogr. na 
im. E ljłk in n  W e iis  Izrael, Hornik, po 10 drz. Engel- 
berg- Geller, Jakób Mandel, Seelrnfreund- Kerz, 
W eitz- Srhón po 5. Ch. Neustettel 20 drz. Jasio. Ślu­
by* Cianet 16*50, M alz 8*20, Thaler 5*90, z chamLmi- 
Asar: Rubel 5, Kram er 4 dr. Gofctlieb 5, San 3*50 
Rosner, dr. Korrumełn, Korzennik, dr. Kornhauser, 
dr. Stein, K urz po 3, d ohne 140*58, rótżne 8*93 z tego 
K. 2. F. N . 57 10 dirz. na im. Stow. Haszamer- Ha- 
caii 25 drz. Kraków. H. Scłuuer na Un. ’h!p. Ozyasza 
Schauera 10 dirz w  75 zŁ 

Łańcut. K. Ż. F. N . na im. Szyfry Rozniarin z ok, 
jej zaręczyn 2 da ł  17*20. Mielec. Zaręczyny Biatt- 
btrg-Beirlówna 25. Ślub M msinger 8*50, ze zLiórk i 
45, z tego K, 2. F. N. 57 n « im. Anna MeSanger, 
Berlówua- B laitberg po 5 drz. Nowy oądŁ /-btana, 
tnowiczowie 10 dirz. 75 zŁ G rosj Da wid za.iu»*3t bu-1 
kietu ślubnego dla narzeczony 2 drz. 15 Tjrnufcrikg; 
Siub Heńn g f as.s-Trompeter 1717, l bon un Roch er 
21*55 z lego  na im. Schiller- P rmi^, 2 drz* ucb.a*' 
Lichtman 3 dtrs. Razem 2.002X)0.

d g n a m s *.

Andrychów. Z Ok. srebrnego Wesela JbrniAy 5 S -  
dolfa Nechmer 57, 2 diumu;-: R. Fełiszowa 50 aL 
Stamberge>* 40, Grunapan- Krumhotz fio: 30. IliOger, 
Tizas, po 20. GrzyD 15 Laiicot. ' I t d d i  24. 
Zwiebei 36. Hechaiuc 5. Nedarim  5. ze bmftrfci pu­
rym 150. z lego  na im OhUma 1 -n nh CjtaS- 
ma Habenstrert po 1 diun.

MARKI I TELEGRAdEE^
Baranów j ‘60. Nowy Sąuz 16.

S PR O S TO W A N IE .

W e wyk. I. za sty«zeó zamiaLt KratJCfa JełkutUf 
69*38, ma być Dr. W ih iba ftag 64 lit, drobtic 5*25, w f  
w yk  II. ma być ślub Rubinstein: P itsele 00, w A w !  
40 N ow y Sącz. Drzewka: zamiast A . Kecne'. Owń,
Ascherowie nuGnowiei

aia gospodarcze.
rae na gospoda: stwo. Dalsze 800,000 (biorę 
tylko cy fry okrągłe) nie mają indywidualne* 
go obszaru 5 hektarów, lecz przeciętny ob-: 
szar indywidualny waha się pomiędzy 2—3 
hektarami.

Przyjmując za podstawę 5 hektarsw, jakoi 
obszar minimalny, niezbąany do stwoizenia 
wystarczającego i samodzielnego g o sp o d a r­
stwa, dochodzimy do liczby ó milionów hek 
tarów gleby, potrzebnej do uzupełnienia go­
spodarstw najbardziej skarlowaciałych N a  
razie wykazuje statystyka wielkiej posiadło­
ści rolnej, po odliczeniu lasów, pastwisk, 
ląk i nieupraw nyc.h gruntów i po odtrące­
niu maximum po 180 hektarów dla właści­
ciela do jego dalszej dyspozycyi, jedynie ob­
szar 10000B hektarów, jako zapas roli du 
parcelacyi. Brakuje tym sposobem pokrycia 
da dwuch trzecich, ażeby zaspokoić kilka 
milionów dusz, nieposiadającycłi gruntu, jak 
również służbę folwarczna, która wskutek 
parcelacyi traci zajęcie, gdyż wszyscy om 
żądają warsztatu pracy.

Okazuje się tedy, że mechaniczny podział 
gruntów, podjęty choćby w sposób najbar­
dziej radykalny, nie rozwiąże bez odszkodo 
wania i w  drodze ograniczonego podziału, 
kwestyi głodu gruntowego i zatrudnienia 
ludności rolniczej. Trzeba tedy wkroczyć na 
drogę wńelkiej polityk, melioracyjnej tudzież 
intezywacyi gospodarstwa rolnego.

Do takiego wyniku dojść trzeba przy u - 
względnieniu faktu, że produkeya rolna w  
Polsce jest jeszcze bardzo zacofana, w  po 
równanu z produkcyą w innych krajach rol­
niczych, a nawet w krajach przemysłowych, 
że wielkie i żyzne dzielnice nie osiągają na­
wet połowy wyników, jakie osiąga przy od­
powiedniej kulturze rolnej dzielnica poznań 
ska, nieposiadająca żyznej gleby. Mechanicz 
ny podział gruntów nie rozwiąże kwestyi roi
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nej, przyczem wo&ec niskiego sianu produ 
kcyi rolnej grozi niebezpieczeństwo wygło­
dzenia miast. Obecnie podczas dyskusyi w 
komisyi reformy rolne) uwagi te są na cza­
sie. Wynika z nich morał o konieczności re­
formy ewolucyjnej, stopniowej przy jeJno- 
czesnem stałem rozwijaniu wydajności gle­
by ,czyli kultury rolnej.

Dla żydowskiej posiadłości rolnej, która ze 
środkowana jest głównie w Małopolsce 
Wschodniej powstaje niebezpieczeństwo, 

że reforma rolna, wlokąca się już kilka lat 
zostanie urzeczywistniona na podstawie no 
w ej ustawy, która pójdzie po linii najmniej­
szego oporu, tj, przez wykup przymusowy ży 
dowskiej posiadłości. Dlatego też musimy pa 
miętać przy dalsżem sprecyzowaniu przepi­
sów ustawowych, ażeby najmniej zostało 
dla samowoli organów wykonawczych działa 
jących przy urzędach rolnych. Z  drugiej stro 
ny —  aczkolwiek ze słabą wiarą w  powodze 
nie —  należy walczyć o ustąpienie pewnej 
części przywilejów wynikających z reformy 
rolnej na rzecz żydcwskicn drobnych gospo - 
darstw rolnych, dzierżawców i oficyalistów.

II. Odbudowa miast.
Drugi problem dotyczy odbudowy miast. 

Głód mieszkaniowy tudzież konieczność oży 
wierna przemysłu budowlanego, jako nerwu 
głównego całego życia przemysłowego, uczy 
niły to zagadnienia może najbardziej aktual- 
nem dJa ludności miejskiej. Stabilizacya wa 
luty oraz otrzymanie pożyczki amerykań­
skiej, jak również peitraktacye prowadzone 
przez szereg miast większych o angielską lub 
amerykańską pożyczkę komunalną postawi­
ły tę kwestyę na gruncie realnym, o tyle, o 

nawiązanie jej zależy w dużym stopniu 
od wprowadzenia kredytu długoterminowe­
go, D o rejmn wpłynął wniosek ze strony rzą 
du i posłów o zrńanę dotychczasowej usia- 
wy odbudowy miast, względnie o zorganizo­
wanie długoterminowego kredytu dla po­
trzeb oabudcwy Oba projekty dostatecznie 
« ę  ze Sobą rozmijają, co nosi w  sobie niebez 
pieczedstwo niewłaściwego rozwiązania te­
go problemu. Rząd dąży do cenlralizacyi dłu 
igoterminowego kredytu budowlanego w  je­
dnej iastytucyi, tj. w  Banku Gospodarstwa 
Krajowego. Projekt posłów przewiduje tę sa­
mą drogę, a prócz tego emisyę obhgacyi 
miejskich, gwarantowana przez rząd. Odda­
nie tej sprawy jednej insiytucyi musi opó­
źnić jej załatwienie, wskutek braku odpo­
wiedniego aparatu. Pozatć vt są liczne ozna­
ki, wskazujące, że wspoirnana instytucya fi 
toansowa przeobraża się v urząd państwowy 
administrowany systeme: biurokratycznym,
Istnieje tedy obawa, że przy takiem odnowie 
niu linii wytycznych, kierujących działalno­
ścią tej instytucyi finansowej częstokroć 
przy udzielaniu kredytu rozstrzygać będą 
nietylko momenty rzeczowe, lecz i wpływy  
uboczne, pratekcye a nieraz także motywy 
narodowe lub wyznaniowe Z  drugiej strony 
ograniczanie się systemem miejskich obliga- 
cyi budowlanych może zatamować całą a- 
kcyę wskutek braku zaufania ze strony ka - 
pitału zagraricznego a także krajowego do 
{takich pojedynczych tworów miejskich, Nato 
miast należałoby naśladować wzory przed­
wojenne i posługiwać się pożyczkami długo- 
termin o wemi instytucyi bankowych, które 
posiadając odpowiedni aparat, doświrUcze­
nie i w dużej mierze zuafanie ludności krajo 
wej i zagranicznej, mogłyby oprzeć sprawę 
na gruncie czysto-łinansowym i gospod ir- 
czym. Te instytucye państwowe powinnyby 
otrzymać prawo wydawania listów zastaw­
nych z gwarancyą rządową dla długo-termi- 
nowego kredytu budowlanego.

Celem przyśpieszenia tej akcyi skarb w i­
nien przejąć te listy zastawne za pieniądze, 
które wpłyną z pożyczki amerykańskiej, a 
wtedy musi nastąpić stopniowe deponowanie 
listów zastawnych w  kraju i za granicą. Ró­
wnolegle z akcyą win” o kroczyć utworzenie 
specyalnego funduszu mieszkaniowego, któ­
ryby umożliwił stosowanie procentów ulgo*

„N O W Y DZIENNIK", czwartek i'6 kwTeTnTa

wych do pożyczek na budowę drobnych i ta 
nich mieś ań. Podobnież tzw. „ m a ł y m  lu- 
dziom“ należy uzupełnić pożyczki, otrzyma­
ne przez nich na ścisłych zasadach banko­
wych.

Dla wzmocnienia tego funduszu istnieją 
trzy źródła: 1) podatek mieszkaniowy, któ­
ry winni płacić dotychczasowi lokatorzy, 2) 
część podatku państwowego od majątków 
nieruchomych, płaconego przez posiadaczy 
tychże, 3) p o d a te k  od placów niezabudowa­
nych. Należy jednak uczynić pewne zastrze 
żenią. Podatek mieszkaniowy, płacony przez 
lokatorów, musi zawierać w  sobie dotychcza 
sowy podatek od lokali i nowy podatek od 
kwaterunku wojskowego. Dla ułatwienia te­
chnicznego, uproszczenia poboru i zoryento- 
wania ludności, która nie może być obciążo­
na kilkoma podatkami, podatek nie powi­
nien być zbyt wysoki. Nie wolim i nie można 
zapominać o katastrofalnem położeniu eko- 
nomicznem ludności miejskiej. Przemysł jest 
w zastoju, to samo da się powiedzieć o han­
dlu, wolne zawody zaledwie wegetują, sze­
rzy się bezrobocie.

Przy takim stanie rzeczy projekt rządowy 
jesi nie do przyjęc5a. Przewiduje on trzy kate 
gorye podatkowe, Podatek miejski od loka­
torów, podatek państwowy od mieszkań i 
podatek kwaterunkowy. Razem wziąwszy 
podatki te wynoszą około 20 procent od ko 
mornego przedwojennego. Czynniki sejmowe 
powinny przeto wziąć pod uwagę sytuacyę 
gospodarczą szerokich mas ludności i nie do 
puścić do eksperymentu, któryby przypomi­
nał smutną historyjkę o owej operacyi, która 
się udała, lecz przy której pacyent umarł.

Administracya funduszu budowlanego mu­
si być zdecentralizowana i spoczywać w  rę- 
■ * i —  * ~~ — — — ■ *~ ni — ■ *i~nnTrr~~■

Dymisja Herriota i
Fra

(L. E.) Przesileme gabinetowe we Francyi, 
rozpoczęte dymisyą min. skarbu Clementera 
a które zdawało się być zażegnane nomina- 
cyą senatora A . de Monziego ministrem skar 
bu, przybrało nieoczekiwane rozmiary. Se­
nat, w  którym kartel lewicowy posiadał 
chwiejną większość, wypowiedział się znaną 
uchwałą przeciw Herriot‘owi, zmuszając go 
do ustąpienia, Dymisya Herriota i rewela- 
cye de Monziego o przekroczeniu przez Bank 
Francuski ustawowej wysokości emitowa­
nych hamcnotów o 2 miliardy, tj. Jo 43 m i­
liardów franków, odsłoniły przed zaniepoko 
joną francuską opinia publiczną całą powa­
gę sytuacyi finansowej, której zewnętrznym 
przejawem jest niestałość kursu franka.

Stan skarbu francuskiego jest ciężki, cho­
ciaż z drugiej strony jest bez porównani; lep 
szy od stanu skarbu polskiego z < zas*t, gdy 
obecny nasz min skarbu Grabski obejmo­
wał spuściznę po min. Kucharskim.

Dymisya gabinetu Herriota, niewątpli­
wie zaostrzy krytyczne położenie francuskie 
go skarbu.

Trudności skarbowe gabinetu Herriot‘a, 
któiym on w  końcu uległ, nie zostały gospo­
darką tego rządu wywołane, lecz datują się 
znacznie wcześniej Dhlg wewnętrzny Fran­
cyi, wynoszący olbrzymią sumę 278 miliar­
dów franków, oddziedziczył Herriot po M. 
Marsal u, ministrze skarbu w gabinecie Poin 
care‘go. Dług ten wzrósł do tej sumy już po 
wojnie przez zaciągnięcie różnych’ zobowią­
zań w  łącznej wysokości 155 n liardów fran 
ków przez ministrów finansów Klotra i M ar- 
sala na odbudowę zniszczonych wschodnio- 
północnych departamentów oraz na okupa- 
cyę Rury. Tak zatem „pokój" kosztował 
Francyę więcej, niż wojna f spowodował, 
prócz zadłużenia wewnęti znego świeże dłu­
gi zagraniczne (pożyczka Morgana) i inflacj ę 
papierowego franka do kwoty 43 miliardów.

N  ijbardziej uciażliwemi zobowiązaniami 
są w  danej chwili długi wewnętrzne, z któ­
rych około luO miliardów franków płatnych
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Debra rada lekarza

Niech się Pan nie martwi, przyjdzie raa szybko doi 
/.drowia, tylko należy używać l lk t o n i  P r fe a lltń lL  

mm-samm  _ . j : i l j .  .. >■

Ku miejskich Komitetów bu dow lan ych ,w y -i  
bieranych przez ludność z pośród kół fachowi 
wych, Akcya jest wielka i doniosła. Ludij 
ność miejska oczekuje jej z wielką tęsknotą/, 
ponieważ od jej pomyślnego rozwiązania za-* 
leży nietyl*o los gospodarczy mieszkańców/ 
lecz i ich całe życie prywatne i rodzinne. Dlaj 
Łtgo też.należy zwrócić uwagę na sposób reł 
alizacyi i na ludzi, którym się tę realizacyęj 
powierza. Nie naieży poprzestawuć jedynią 
na długoterminowym kredycie budowlanym/ 
lecz trzeba równocześnie pamiętać o uruchoi 
młemu przemysłu budowlanego tudzież a  
wzmocnieniu kredytem przedsiębiorstw, słu* 
żących temu przemysłowi

Akcya tak pojęta wyda pożądane skutki, 
będzie błogosławieństwem dla ludności i 
wzmocni podwaliny życia gospodarczego. 
My, Żydzi, jako ludność, ześiodkowująea sią 
w miastach i znajdująca w  nich ze.i obkl. ]e- 
steśmym wielce zainteresowani w  rozbuJo-i 
wie miast. Niechby tylko rozstrzygały w ten* 
pierwiastki rzeczowe. N a  to musimy dać 
wielką baczność,

trudności finansowe
ttyi.
jest tego roku. Obciążony skarb francuski, 
którego 33 miliardowy budżet zwyczajny da  
równowagi dojść nie może i który ud Niem­
ców wydobyć nie może, należnych spfat od­
szkodowawczych nie ma żadnych zgoła fundu­
szów na pokrycie tych olbrzymich zobowią­
zań.
* Podniesienie i tak już wysol.ich podatków; 
pośrednich musiałoby wywołać dalszą dro- J 
żyznę, co obciążyłoby szerokie warstwY lud 
ności, podnosząc koszta utrzymania i produ 
kcyi, Opinia publiczna we Francyi jest przy 
tem na punkcie drożyzny zbvt drażliwa, by 
możra było dalej, podwyższać podatki kon­
sumpcyjne od środków powszechnego uby­
cia. Również podwyższenie podatku docho­
dowego nie rokuje wielkich nadzieji, a pró­
by w  tym kierunku przed rokiem przez ga­
binet Poincare‘go przedsięwzięte dały rezul 
taty nad wyraz marne

Zresztą wydobycie kwoty 100 miliardów 
franków nawet z obu tych źródeł razem u*< 
ważają znawcy skatbowości francuskiej zai 
zupełnie wykluczone.
' Plan de Monzie‘go uregulowani- dręczące) 
kwestyi długów bieżących drogą wewnętrz­
nej, przymusowej pożyczki w  wysokości 10- 
ciu procent od majątku, oprocentowanej po 
4 procent rocznie a zatem drogą pośrednią 
między konwersyą długów a danina mająt-i 
kową spotkał się w  łonie samego kartelu le­
wi cv z opozycyą grupy Loucheura, reprezen! 
tującą wielki przemysł i hnanuierę i w  konsą 
kwencyi doprowadził do uchwały ^.nutu, 
wyrażającej- nieufność gabinetowi Herric?' 
ta.

Jakikolwiek będzie przyszły gabinit, trudno 
ści finansowe nie zniknę i celem wybrnięcia z 
ciężkiego położenia, w jakiem od dńrfesflegu cza 
su znajdują się finanse francuskie, trudno bę­
dzie pójść inną droga, < hoćby zresztą, nieed 
zmodyfikowaną, od teij, jaką Herriot i Monzffl 
pójść zamierzali.

« fl " U
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KRONIKA. Brednie „Nowel Reformy"
o demonsl racy ach w Palestynie.

Polowanie na czytelników żydowskich. —  „N ow a Reforma** przyłącz*
stolico Syryl OaaałW^K - V k<^styny.

Kraków, 15 kwietnia

Zgon śp. gen. Zielińskiego
W  uDieglą sobotę zmarł w  Krakowie gene- 

taJ broni Zygmunt Bolesław Zieliński, jeden 
t  najbardziej zasłużonych dowódców i oigani- 
Zitorow armii polskiej. Z wybuchem wojny śp. ! 
Ben. Zieliński jako emerytowany pułkownik 
Knshya^ki stanął na czele II brygady legio- j 

nów, która pod jego wodzą zdobyła w  Karpa- 
lach miano „żelaznej", tocząc w  najcięższych 
iwaiunkacn zwycięską kampanię z Rosyanami. 
Podczas wojny bolszewickiej dowodził gen. Zie 
liński III armią, prowadząc ją do zwycięstwa. 
N a  wszystkich stanowiskach zdołał śp. gen. 
Eiołiński zaskarbić sobie miłość i szacunek 
podwładnych dzięki serdecznemu oddaniu i 
bezpośredniości współżycia z oficerami i żoł­
nierzami. Zmarły był odznaczony: krzyżami
„Virtuti Miłitari" II i V  klasy, orderem Orła ' 
białego, czterema krzyżami walecznych, Legią 
francuską i krzyżem komandorskim armii fran 
cuskitj.

« * *
Pugrztb śp. gen. Zielińskiego, który wczora | 

przedpołudniem przeciągnął ulicami Krakowa, 
zamienił się w olbrzymią manifestacyę ku czci ; 
zmarłego wodza. Na pogrzeb zjechało kilkuna- j 

siu generałów z całej Polski, delegacye zwią­
zków sukulich i legionowych, b. żołnierze II. 
brygady legionów i w. in. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej i kapitułę orderu „Orła Białego" re­
prezentował gen. Józef Haller, który pized go­
dziną 10 rano odebrał raport od dowódcy od­
działów, ustawionych kolo kościoła św. Piotra 
przy ulicy Grodzkiej.

Po nabożeństwie ruszył kondukt pogrzebowy 
Ulicami Grodzką, Rynkiem kolo głównej straż­
nicy, Sławkowską, Basztową, Lubicz do cmen­
tarza rakowickiego. Na czele pochodu za od­
działem straży pożarnej postępowały drużyny ! 
sokole, dalej trzy szwadrony kawaleryi. 2 kom 
panie piechoty, oraz nieskończony korowód 
ja ieńców.

Dokoła trumny spoczywającej na lawecie, 
Zaprzężonej w  4 pary koni, jechała straż hono­
rowa, złożona z 8 oficerów, oraz inwalidzi II. 
łrygarly legionów r płonącehii pm-łm Ini-imi. 
la  trumną postępowała rodzina Zmarłego, a 
to żona, córka i syn Jan, rotmistrz 5 p. strzel- 
lów konnych, reprezentanci związku legioni­
stów i związku strzeleckiego, oraz przyjaciele 
„ znajomi Zmarłego.

W  oddaleniu kilku kroków postępował w  to 
(warzystwie dwóch wyższych oficerów przepa­
sany Lłękilną wstęgą „Orła Białego" gen. bro­
ni Jozef Haller, reprezentujący osobę Prezyden 
la Rzeczypospolitej. W  przepisowej odległości 
od reprezentanta Prezydenta Rzeczypospolitej 
szedł wojewoda Kowalikowski, reprezentujący 
premiera Grabskiego, za nim zaś przybyli na 
pogrzeb generałowie w otoczeniu licznego kor­
pusu oficerskiego i przedstawiciele władz miej 
scowych.

Kondukt żałobny zamykały baterye artyleryi 
połowę j,

* * •
W dowa po śp. gen. Zielińskim otrzymała 

mnóstwo kondolencyi, między nimi od marsz. 
Piłsudskiego, ministia Sikorskiego, marsz. 
Trąmpczyńskiego, szeregu dowódców korpusów 

i  in.

ZB IO RO W A W Y S T A W A  OBRAZÓW  
ALEKSANDRA PLUT7ERA.

|ołwarta jest codziennie od godz. 10 do 1 i od 
B ao 5 w sali Małopolskiego Twa Rolniczego 
W Krakowie, pl. Szc zepański 1. 8, H  p.

Wstęp od osoby 50 gr. przeznaczony na cele 
Bo broi zynne.

-  R ^D IO -A P a RAT ZA  2 ZŁO TE wygra 
szczęśliwy posiadacz losu Wielkiej Loteryi 
fantowej, urządzonej na rzecz budowy żyd. 
Bomu akade m. w dniu 28 maja br. Nadto w y ­
grać można: garnitur mebli klubowych, forte­
pian, dywan perski, obrazy wybitnych mai a 

sznur pereł, zegarki złote, sygnety* z arty- {

Z zadowoleniem wypada nam zanotować w ielk i 
postęp n jednego z krakOv skich dzic-ruoików. Oto 
„N ow a Reform a" okazuje w ostatnich dniach bar­
dzo w iele zaintereowania dla Palestyny, idąc i-are- 
szcie w ślady —  acz z gruhem opóźnieniem —  Za 
swą Wiedeńską es-siostrzycą , NtUe Freie Presse", 
z którą przez dzu siatki lat wystrzegała się, niby o- 
gnia, jakiejkolw iek wzmianki o  sprawach, mających 
coś wspólnego z syonizmem.

Motywa tego nawrócenia się na „filosyonizm " nie 
są jednak ...bezinteresowne. Chodziło „N ow ej R e­
form ie" o  w iększy  zbyt dla świątecznego numeru 
tego pisma i dlatego afiszyk, zawierający treść niune 
ru, a rozlepiany przed miejscami sprzedaży, zaopa­
trzono w ogromne napisy: , olbrzymie demonsti atye 
W  Pa lestyn ie ". Tłum, poliCya, wojsko, zawalerya, 
auta pancerne samoloty... Takiem i soczysłemi słów­
kami wypełni‘ono połowę afisza, dodając jeszcze na 
okrasę „kilkudziesięciu rannycb i zabitych". W szy­
stko w porządku... bedzie wśród Żydów  ruch na wi­
dok takiego afisza i numer świąteczny rozejdzie się 
bodaj w  kilkuset egzemplarzach. Bomba vidoCZnie  
się uda la, bo eksperyment został w nieco mniej-

W  ostatnim czasie została ujawmon i ndezwyld t 
afera w związku z zapisem wielkich dóbr dla P o l­
skiej Akademii Umiejętności w Krakowie.

W  roku 1912 Paweł Tyszkowski w łaściciel dóbr, 
bawiący we Wiedn-u, w ręczył przy jacieloW i swemu 
i zawiadowcy jego  dóbr Ludwikow i PrzySieOkieinu 
testament który miał być otworzony po śmierci 
Tyszkowskiego przez ówczesnego namiestnika Gali- 
Cyi dra Bobrzyńskiego. W  roku 1920 gdy Tyszkow- 
ski zmarł, dr Bobrzyński otworzył testament w  są­
dzie krakowskim w  obecności wiadz „ądowych. 
Tak się okazało, śp. Tyszkowski zapisał całe swoje 
dobra, a to 18 folw arków  i 7.000 m orgów losu dla 
Polskiej Akademii Umiejętności z tera, że dochód 
z owych dóbr obracany bedzie na studya nad ba­
daniem raka i chorób wenerycznych, celem zwalcza­
nia tych chorób. Dobra te znajdują się w  czterech 
powiatach środkowej Małopolski, a to w  przemy­
skim, dobromil kim brzozów9kim i' sanockim. P o  
zalegalizowaniu zapisu zarząd nad dobrami prze­
szedł w  ręce Polsk iej Akademii Umiejętności Ltćra 
jako sw< go kuratora naznaczyła p. Przysieckiego.

Po pięciu latach, tj. na początku bieżącego ro ­
ku dalsza rodzina umarłego wniosła do sądu pro­
test i v  niosek o  zniesienie zapisu, a przyznanie go

kułów sportowych: rowery, rakiety do tenisa, 
z innych wartościowych pizedmi«.tów: maszy­
na do pisania, do szycia, gramofon etc.

Losy nabywać można we większych firmach 
i kolekturach Loteryi Państwmwej na terenie 
zach. Małopolski i Śląska.

—  LOTFRYA OBRAZOW A. Losowanie obra 
zów loteryi urządzonej przez „Haszomer" od­
będzie się 15 kwietnia między godziną 4—5 po 
południu przy-ul. Dietla 36 w  lokalu „Haszo- 
meru“.

—  ŻYD. TO W . G IM NASTYCZNE komuni­
kuje: ćwiczenia gimnastyczny przerwane z po 
wodu zajęcia sali na mąkę paschalną, odby­
wać się będą po opróżnieniu sali jjecząwszy j 
od dnia 20 bm. w  dniach i godzinach, wyzna­
czonych poprzednio dla wszystkich kursów 
(dzieci, uczenie, uczniów’, pań i panów oraz sto 
warzyszeń).

Dziś, we środę odbędzie się wycieczka Ż. T. 
G. Zbiórka o godz, 2 pop. most Dębnicki.

—  W E  W Y S T A W IE  HYGIENICZNEJ, któ­
ra będzie otwarta w  dniu 16 maja 1925 r. w  
domu przy ul. Radziwiłłowskiej 1. 1, zgłosiły 
dotychczas udział miasta Kraków, Warszawa, ; 
Bydgoszcz, Toruń, Poznan i Zakopane. Nadto 
weźmie udział w wystawie Polsko-Ameryk. J 
Komitet Pomocy Dzieciom w Warszawie i Za- 
Kład badania środków spożywczych w łfrako 
wie.

—  STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH  W  KRA­
K O W IE  w czasie od dnia 5 do 11 bm. przed sta 
wiał sig następująco: na szkarlatynę zachoro-

szych rozmiarach powtórzony w  nui.u-rzc wtorko­
wym.

O to. że odnośne alarmujące wiadomości (nb. 
grubo przesadzone), pochodziły z Damaszku będą­
cego stolicą Syryi, a odległego kilkaset kbn. od 
granic Palestyny, „N ow a R e fo rn » bynajmniej się 
nie Zatroszczyła.

A  może je j współpracownicy są zwolennikami prą 
tłu w syonizmie izw. „G ieater-Paleslin t" —  W ielk iej 
Palestyny?

Byłoby objawem bardzo radosnym, gdyby „N ow a 
Reform a” tak nagle nawrócona na filosyoniam, 
przelicytować chciała samych syonistow, w łączając 
Damaszek do Palestyny. Z drugiej strony jeduak 
musi się , Nowa Reform a" z tern hCzyć, że Żydzi 
krakowscy lepiej znają geografię Palestyny, udżeli 
autor niefortunnego afiszyka i nie d cLłą się więcej 
brać na kawał.

Co zaś do „kilkudziesięciu rannych i JUDóyoh", 
to stwierdzić musimy, że „Nowa Reforma" ' i n u  
swtj aryjskiej firm y, okazała tu fśtóe oryewtallną San 
tazyę... -yde*

krewnym. ^Ktedy sąd znżą{dał dowodów, afej “  
Antoni Tyszkowski, rzekomo ktewfiy zmarłego ofia­
rował te&tauient, podobno później wypok&imof, nżź 
popi zedni, w  którym śtp. Paw eł TyJzkowski w fd  
suje dobra rodzinie, a nie bóAskiej Aitmdetae U H w  
jętuoścd. W  toku wdu użonych btrdai zOłWCy ortt- 
kii że test muz... ofiarowany przea p. Astbdwgu 
Tyszko wskiego sądowi jest fałszywy. Sprwwę odda­
no policyi, która po dłużsjelii Słedotwie aresetowała 
w Krakowie tnżyndera ZdzasLtwn 'Ko.hzpkię, Wła­
ściciela domu p&średawtwa z-iktrpów i.» >«tlćÓw i  n  
alOoŚCg przy ul. Sławkowskiej. Gaazato się bow iet  
źe p. Antoni Tyszkowski ujoC, 1 się z p. K onofką  
że ten będzie finansował sprawę obaLoia popreed- 
aiegu testumeutu, a po pokbyiśhieBi ułniWtiariu. ą n  
wy ol _im a Konopka w nagrodt jeden z Bajróęt- 
szych folwarków Żahtaóce. Konopka przy pomocy 
dwóch osobników sfałszował we W iedua  tesCuaiiLat 
i dal go Antoniemu Tystrkowskłemu.

Fałszerzy test r„ntu aresztowano w  YKedau. a 
Konopka osadzony został ,*pod Telegrafem " w  Kra­
kowie; po przewiezieniu go  d j  sądu w ft-ze*Byśl«l 
dalsze śledztwo będzie tam prowadzone. P  h L i  A - 
kaemia Um ,ejęlaości utrzymała mę zatem przy le­
gacie śp. Pawia Tyszkowskiego.

wało osób 9 (w  tem 1 obca), na czerwonkę 1, 
na koklusz 1, na influenzę (grypę) 1, na różę
1, na ospę wietrzną 4, na dyfteryt 1.

— PODATEK W ODOCIĄGOW Y NA ROK 
1925. Magistrat podaje do wiadomości, iż czyn 
ność doręczania nakazów zapłaty poaatka wo - 
dociągowego na rok 1925 ukończono w  dniu 
31 marca 1925 od którego to dnia rozpoczyna 
się 30-dniowy czasokres do wnoszenia reklama 
cyi pizeciw wymiarowi tego podatku. Rekla- 
macye można wnosić do magistratu do dnia 
30 kwietnia 1925 włącznie.

—  N A  WCZORAJSZYM TARGU komisa 
ryat targowy magistratu nie notował żadnych 
cen z powodu braku dowozu.

— MORDERSTWO Z ZEMSTY Dnia 12 bm 
o godzinie 21 zastrzelił .Tan Grzybek w Przegi- 
ni Duchowej Franciszka Zająca, poczem 
zbiegi. Dochodzenia prowadzi posterunek poli­
cyi państwowej w Rybnej pow. Kraków. Moty­
wem zbrodni była zemsta osoibsta.

—  ZAM IARZE SAMOBÓJCZYM. Wczoraj 
koło godz. 1-szej w nocy podczas zabawy i 
sprzęt zki z krewnymi pchną! się w zamiarze 
samobójczym nożem w okolicę serca Rudolf 
Klingman (lat 29) majster krawiecki, zamie­
szkały przy ul. Żelaznej 1. 29. Pogotowie iatun 
kowe przewiozło go do szpitala św. Łazarza.

— W ŁAM A NIE  NA  ULICY BAW Ó Ł . Za- 
charyasz Bosak, właściciel sklepu przy ulicy 
Bawół 3 doniósł, w nocy z 12 na 13 bm. wła 
mali się nieznani sprawcy przez oderwanie de­
sek w  bocznej ścianie do jego magazynu i skra

1 dli naczynia kuchenne wartości 100 zL

Diiłiiut mtaRiiM Ualtni Oniiiitltiwlwli
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r -  DaNCinG . Staraniem Stowatzyszehla ku 
wsparriu uczniów szkół średnich wyzn. mojże- 
szowegu odbędzie się we czwartek, dnia i0 bm. 
o goclz, 7.30 wieczorem w salach Twa Rolni­
czego PI. Szczepański 8, d a 11 c i 11 g na cele ter 
goż stowarzyszenia. O liczne odwiedzin} tipra¥ 
sza ZnrZifd.

— o-o--------

—  JA<JQUEd TH JB A LD , słynny skrz.yip»k-.wir- 
t IM . wystąpi w K i ikowie nicoltwołaklic W ttąilie- 
dzialek. 20 błli. Znakomity paryski krytyk nniżyCżuy 
h .jn il baflicjuc, pdsa!: „Gdy słucham Thibauda, z:i- 
jltttńliiialii o Strunach, włosiu, kalafonii, tak nie- 
mateiyidtuy, sferyczny ton płynie z pod jego rak'. 
Poddaję się sugjgjsiywnej władzy, którą, rozpoście­
ra* n (dumną nogalu i gorąca (Tusza artysty.

---------- O-o -

—  M ERK AZ-H ACEIR IM , K R A K O W SK A  41. W  
•oibjtę ćkTt 18 bm. o godz. 3 popet. odbędzie się 
odctżyt na fefbgt „5 l&t Hitachduthu".' Referellt kol. 
dr Mefursche. Wytęp -wolny

Z E  8A U  S Ą D Ó W  Ł J

Rozprawa na tle stosunków 
4 pułku strzelców podhai.

lWczoi aj rOzpo :ęła się w kr akowS.tim sądzie Woj- 
•lu/wyzn trZuChJiuowa rozprawa przeciw  poruczni- 
kuavi Adam owi Doberskiemu, majorowi W acławowi 
Biernat kiemu i pułl ownu.oWi Eugeniuszowi W i 
t zdck.emj, Wizy /.k'rth z 4 pułku strzelców > podha­
lańskich. FOr. D a l^ d  l i » v  zarzuca akt oskarżenia, 
óe dtaia 26 lutego 1924 r. wniósł zażalenie na do­
wódcę 4 p. s. p. pnlk. W .twickiego, w którem oh 
w in ił fałszyw ie syt ego pizełożon ;g0  0 Cz^hy nieho- 
jaanow«i uadbj oskarżony D obersli wbr..w  rozka­
zow i n ni Je-ctWa wyj n ■ y< 1 d kunie taborowe 4 , 
p. , p. M d i m Cywilnym za. wynagrodzeniem,- wre- 
fc&Cfe ahwiuiuny jes. por. Dobetski p sprzedaż: aa 
iwpnt na w k -».ą  rękę i obracanie pieniędzy uzy- 
>kjjLTcl> ze z- vna«y w sposób m ,zgodny z prze

ftynt.'
jo r Biernacki oskarżony jest również o wnie- 

■Krtn na pułk, WilwiCniego zażalenia opartego na 
brie|jr»wcbiwyfch twierdzeniach, a obwiniającego - tp- 
gaśt jk.Au. ,v.«ifc , jakoby świadomie to lerow ał * "E3- 
fc i  torturowanie" żołnierzy 4 p. s. p. przez oficc- 
ldntv jakoby szykanował w służbie i poza służbą 
oskarżonego i Irfłku o ficerów , a inn; oh oficerów  nie 
jXX3iggał do odpowiedziąlności nawet za pov,'ażniej- 
j h  puwwwi_jOja iłtL Pozatem m ajor Biernacki 
przy raporcie oficerskim, u- dowódcy I. d yw izy i gór- 
Ł tfe j g  r  kiwUcy oświadczył w obeCnosc- kilku ofi­
cerów, Że pułk. W ił wieki jako- dowódca 1 p s. :p. 
wyswtwaył, w .ty m  pułku siospniki) które gĄy.by na­
dań t t v  Jb M  ifc OM&ndyby <Wpi owadzie csl arżo- 
)  egu <ło topu. że .  ̂ 'c u pułkownikowi i sobie w  
łeb". v . . . : -

Wreszcie puł.. WUwl^kj , oskarżony jest r  to że 
W CZuat od 31 u łi-o . 1923 do Połowy lutego 1924 
r . wiedząc ov wypożyczaniu koni taborowych oso­
bom Cy W.lnyiŁ - it oprzi dąży nawoźn’ przez por. D o­
kerskiego, śwłotfchlie doPiiścil dn spełnienia przez 
sw ego podwładOiego przestępstwa, któremu m ógł i 
ŁJ I robo wiązany s hu nowo przeszkodzić.

Galą wnpt ;W ^f wCoa>raj®zą zajęło przesłuchanie 
oSkarżuuycn D-tś nastąp* przesłuchanie świadków, 
■ wśród mch gen. Galicy.

RnqewodtaSo*$' pułk. k ». Janca wskj„ oskarża 
ippulk. dr Cfęciel, hrOiiią adw- dr Kwieciński, dr 
SapteCki i adtw. di* Woźniaka*;. ski.
w— — rtumi mm'm -  * ̂ eaaammmstmm

Z krafy.
TARNÓW. (Łeba uroczystości uniwersyteckich. 

„Aguda" nie w ydaw ali odezwy. —  Komitet dla pra 
cującej Palestyny, *-< Z ToW. ,M uzą“. -  Ciekawy, pe- 
d igo g .), * r - ; '

Z Oikazyi otwltfciii Uniwersytetu Hebrajskiego w  
Jerozolimie m  ąd/iła tutejsza szkoła „Safa Beru- 
ra  * s-pr-Cyalną uroCz; .tość dla dziatwy szkolnej. Prze 
mówienia wygtosdi pp. Weirrberg w języku hebraj­
skim i dyr. LzeWl«*h W języku polskim, ŚpieW i de- 
klamacye dopełniły pięknej uroczystości: ■

Z tej-samej okajyi octbylo tutejsze Z. T . G S. Sam 
Sou' uzOozyjSta ók U  Iu , na któri m uchwalono 
w pisać, pirezew ToW Jzystw a, p. Henryka f* Udire. do 
Z łotej K s ięg i Z. *F. W., * a nadito korporatyW*nie wziąć 
udział w oficyalńym  obchodzie ku uczczeniu otwar­
cia Umwersyti tu, urządzonym przez zjednoczone 
organizacye żydów skin i Kabał.

W  koresponrfencyi popi/edniej, w której óórtre- 
śliśmy o przetargu urocz} Stości Uniy/ersyteok ich w 
dniu 1 bm., nadmieniliśmy, iż tuttjsz grupka Agu- 
dy Wydała afisz z« sfałszowanym podpisem rabi- 
tUtu i kilka obywateli skierowany przeciw urofczy-

„fTÓWT r>ZlEN>:iK", -zw arM : 10 ł ;wie*nTh

s-tOSt iom W- imię pr.,WCy iprostujeftly tę wiadomość. 
A fisz  ów wydany został nie p rzci Agifłftt', li-Cz przez 
inną grupę ortodoksyjną, 'stojąCtf'jJtńftt^.oficyalną A* 
gudą. Odnośny r f iaz  podpisany U y l'^ Z e z  niejakie­
go Mojżesza IsSera Glanza jako wyłkzwfę. M iejsco­
wy Komitet Związku Ortodoksów cśziomi Emune l ;  
srodl zachował się woLec uroczySKłśjSr uniwersyteć- 
Kich zupcnłid neutialilie. Prócz [X>wyż.szego afisza 
ze sfałszowanym podpisem n b in a tg  (.ciekawiśmy, 
czy nihinat pociągnie p. GlańZa za to do odpowie­
dzialności) kursowały po mieście jeszcze inne afisze, 
pisane atramentem (!), a zaw ierające gi-upie napaści 
ila tute jszych kierowników’' praCy syonistyCznej. Do 
cz:go  nu posłużył Uniwersytet naszym domorosłym 
czarnym nietoperzom!

ź. imeyatywy p. M ieżybowskiego z W arszawy 
zaw iązał się w naszem nneście Komitet dla praCu-

SąCej Palestyny, który przeprówadził w ostatnich w 
Iniach akcyę na rz ic z  B nhu Robotniczego w P a ­

lestynie, a podczas Chol-haińoefl PeSach zamierza u- 
rządzić zbióikę na Palestyński Fundusz Robotni­
czy.

Przed kilkunastu dniami Wystawiło Towarzystwo 
„Mńzay dwukrotnie wobec (prfcepełitiohej sali Motke 
Gancw“ Szalom a Asza w  języku żydowskim. Sztuka 
wyreżyserowana inteligentnie i ż- tapaletii p rzez p*. 
Adolfa Mmguliesa i p. LeiWóWi;. znalazła ogó ln e u- 
znanie tak Ze względtu na inteńcyę Towaizystw a w 
kierunku kultywowania także i ‘sztuki żydowskiej, 
jak i z powodu Znakomitej gry  prawie wszystkich u- 
Czestnikćw Na pierwszy plan Wybiła Się p. Leibio- 
wa jako Afery ujęciem nadzwyOzaj subtelnem. P o ­
stać Motke odtw orzył p. inż Salpeter z pełnein i głę- 
Lokiem zrozumieniem tragedyl żydowskich mętów 
sipioiM nycb. P . W ischnowitz dał do«Konałą sylwet 
kę szlachcica. P . Margulies był bardzo dobrym Tej- 
rethein. G ta reszty zespołu (pp. Sjieiser GrilubaU- 
titowa, l-Ornówna 1 i. ) siała również na Wysokim 
poziomie. —  Z prżyjert.nością należy podkreślić, że 
Tow. , \InZa' Zajmuje śię Ostatnio Szczególnie g o r ­
liw ie szltiką żydowską. W  najbliższych dniach urzą­
dzi W ieczór PereCowski, na k tfir} n wystawi „In  
Polisz of der kait“ , bi-ae WieCzory artystów dawnej 
trupy wileńskiej Herca Glersbart. i Frydy Blume-n 
tal.

Li*Ł z Wieliczki
Ożywienie; —- Pow itan ie  ,M U ra  u " .  —  Koptemwa 
Idąa Chalk.eoWa. —. „Heatrfl“ ■—  Uniwersytet lu<lo- 
wy. i—* Akademia Uniwersytetu Hebrajskiego, —  
Urncjystośó Dnily. Hcbr. w *tiz..  łil ‘. —  Tydzień 
1 * siełaCj,

Tutejsze społeczeństwo żyd widuCZTiie przekona 
r.e óstatniemi zwycięstwami klei narodowej, zaczyna 
wreszcie zrozumieć, że nie pora trwać w indyferen- 
tymie, kiedy czas woła, by budować dla siebie i dru­
gich.

Na tem podłożu powstaje u nas , M izn.chi" pod 
przewodnictwem p. Dr. Samuela Hirschfelda. Orgu 
liiżacya dość liCzńa i względni.* ruchliwa. T y lk o  na 
polu krzewienia jeżyka hebrajskiego jeszcze tam głu 
oho. \ to powinno* przecież być pierwszym etapem 
d > Celu.

I tutejsza reprezentacya _kupiectwa żydowskiego 
nie pozostaje w tyle.. Z okazyi otwarcia Uniwersytetu 
Hebr. odbyto się uroczyste posiedzenie, pod przew o­
dnictwem prezesa p. Salamona Friedmanna, na któ 
reni jednogłośnie uchwalono Wysłać adres powital­
ny nar ę'Ce rektoratu inńeuiem lut. kupicOtwa. Ten 
szekory głos tut. kupiec;wa, świadoz-y, że weszło 
uDu na właściwą drogę.

Id e » chalucowa dociera rów n ież do najszerszj-ch 
W arstw  młodzieży żyd. naszego miasta, pragnącej 
czynnie poświęcić się odrodzeniu własnego narodu. Tu 
i ówdzie Czynictte są settłi czne v-ysiłki około urze­
czywistnienia tej myśli i około zawodowego wykśztał 
centa pionierów. Szybką rea lizac ję  tej myśli powinni 
serdecznie poprzeć wszyscy, a W szczególności cen­
trala t,łiechj!lucut‘. - :> : ‘ :

Jedyne centrum duchowe Ibt. m łodzieży żyd. , Hea- 
lid " zamyha niebawem swój trzynasty, rok pracy. U- 
stawicznie prześladowane przez grupę fanatyków, 
dla, których jest solą w pku, trwa niestrudzenie na 
swoim posterunku W  najbliższej przyszłości roz 
szerzą ono swój zakres działania przez uświadamia­
jącą pracę także' w śród  kobiet żydowskich, stoją­
cych dotąd zdała od wsaelkich ob jaw ów  życia na 
rodowego i kulturalnego.

Uniwersytet lodowy „HeaUdn" bitniejąCy od pół 
roku zdziałał, ju ż wiiJe w kierunku podniesienia po 
ziiiłrm intelektualnego obywatelstwa i m łodzieży żyd. 
Opróc i kursów dofks: tałoającycb poKkiego, hebraj­
skiego i ałlgielskit g o  witCZTkó-W i pogadanek, odby­
w ały  się systematycznie Cykle lśłeratów , Z  których 
należy wyszczegółn ić pp. Dra Ka-nfera, pro f. Sz.tpi 
ry, D ra Weinbi rga Dr. med TUoego Koipelowi- 
cza, Ch. Frćedberga, Krausa i  wielu innych.

Doień otwarci i Uniwersytetu Hebrajskiego ohchc
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dzono u nas jak i w całej Polsce uroczyście, ze skue 
pioną ]x>wagą. Radość tut. społeczeństwa eyd. oibjae
wiała się w  dość licznie rozsprzedanych tdlegramacbj 
i nalepkach na rzecz Z. F. N. j

Nazajutrz odbyła się w Sali kina T ,S, L. uroCt/s 
Sta akademia przy wielkim udziale gości. . P n  m e  
W ia li p. Kraus, p. prof. SzmulcwiCZ ipo hełjitajsku ta  
raz p. Dr. rlersclidórfer z Krakowa, który mówił O . 
zdobyczach naukowych i kulturalnych gęn iibza ŻV<f« 
mającego już obecnie swoją własną świątynie. Częśd 
muzyczna spoczywała w rękach p. Stosownej ! 
Fiihrschmiedia. Recytował P- Roseriberger. Cwtośd 
akadem ii zrobiła na wszsytkich obecnych b. ir tb a  
W rażenie. ObeCni byli także D yr męsk. gjfnułkżyuM 
p. Jaworski, Dyr. gimnazyunt żeńskiego p. Dn. Zrji 
wiec. oraz liczna dielegacya polskiej rriłodttieży tś- .d x  
mickiej.

Również i stow. „M izrachi" uOzCiło oiwarci. UaU 
wersyteiu Hebrajskiego uroczystem zebraniem oby^ . 
watelskiem. W  pięknie udekorowanej sali prżellUH 
w iali p. T illes jzo hefcr. z ramieniu młodych mizracUis 
stów, i p. Dr. Hirschfeld Samuel W pięknem pnzemób 
wieniu dal Wyraz nadziei że płonne są oonwy ta| 
części ortodoksyi, która dziś żwuiUJza powotOJŁi* 
wszechnicy, że w przyszłości religijny wdUuti »J>1, 
z dumą spoglądać będzie na swój przybytek na Hut.

hacofiin.
Na zakończenie kroniki naszego miasta w art« 

też wspomnieć o odbyciu „Tygodn ia Sierocego", kió- 
ry  przy pomocy komitetu Pań i Panów z oaerg.cz-, 
nym p. Drem Horow itzem  na czele, dał pozytywne 
rezuTaly Z ramienia tegoż komitetu przemawiał też 
u nas na zgromadzeniu lud-oWem p. SclltieeSoll 2*

P ru a lą d  aoipodaray
K O N W E R a Y A  8% P A Ń S T W O W E J  P O Ż Y C Z K I 

Z l O t E j  Z  R. 1922. Obligacye 8 %  państwowej po­
życzki złotej z r. 1922 p»-Zj-jnaij4 Kasy Skarbową 
do konw ersji na zasadzie lozpoi^ądzuida Ministra 
Skarbu z 18/3, 1925 (Dz. U. Ra. P. Nr. 30 «  1925 
poz. 214). Konwersya poilega na opłaci > p r » j p.da-. 
jącej należytoścl za część murkową ob ligacyi -w ia ł 
i  kuponami markowym i od 1/4, 1925, odcięciu ku­
ponów murkowych, opatrzonych numerami od 5— 10 . 
i odjeowjedniem ostemplowaniu oW igacyi. Terłhitt 
.an w e rsy i up ływ a  z dniem  31 grudnia 1925.

P A Ń S T W O W Y  FUNDUSZ GOSPODAR­
CZY. Państwowy fundusz gospodarczy powsta 
je z kapitałów uzyskanych z relizacyi pożyczkil , 
zagranicznej, zaciągniętej przez rząd w  Sta-, 
nąch Zjednoczonych Ameryki i stanowi odręb-i 
ny fundusz specyalny zarządzany prze- .ni ni-i 
stra skarbu Jest on przeznacznnj na produk­
cyjne cele gospodarcze i budowlane, mające 
charakter trv ałych i długoterminowych wkła­
dów na warunkach dochodowości, zapewniają 
cych pokrycie kosztów oprocentowania i umor 
tyzacyi zaciągniętej zagranicą pożyczki. Sumy, 
funduezu będą użyte drogą zanupu listów za­
stawnych i obligacyi oraz udzielania pożyczek - 
długoterminowych przedęwszystkiem i.a:

a ) stawianie nowych budowli, w szczególno- , 
ści domów mieszkalnych, b ) inwestycye ko- ; 
munalne, c) inwestycye prztmyslowe mające 
znaczenie państwowe i d ) uruchomienie nipo- 
tocznego kredylu długoterminowego.

D o  czasu użycia państwowego funduszu go­
spodarczego w sposób ustalony w  ustawie J  
pożyczce amerykańskiej mogą być dokonywa­
ne przejściowe w ramach niniejszego .statutu 
krótkoterminowe lokaty celem odpowiulniij 
fruktyfikacyi kapitału. Akcyę finausoWą z sum 
funduszu prowadzić będzie w  myśl insttukcyf 
ministerstwa skarbu Bank Gosp. Krajowego- 

M IĘDZYNARODOW A KONFERENCYA’ 
Z W IĄ Z K Ó W  ZA W O D O W YC H  ANGFEL- 
SKICH I SOWIECKICH. W  dniu 5 hin. odby­
ła się w Londynie konfereneya przedstaw icieli, 
angielskich związków zawodowych pracy- (Tra  
de Unios) z przedstawicielami sowieckich /.wią 
zków zawodowych. Na konferenęyi tęj przed­
stawiciele obu orgauizacyi doszli do porozumie 
nia w sprawie przyjęcia związków zawodo­
wych sow ieckich do międzynarodowego związ­
ku zawodowego w Amsterdamie..

Z  DZIAŁALNOŚCI BANKU GOSPODAR­
STW A  KRAJOWEGO. Jak się dowiadujemy) 
Bank Gospodarstwa Krajowego wykupił znacz 
ną ilość akćyi nowowybudowauej fabryki amul 
nicyi w  Starachowicach.



„N O W Y  D ZIENNIK ", czWattelc 16 kwielóJa » r  n

B K /R O B O C IE  S IĘ  Z M N IE J S Z A  Ostatni tydzień
Śnarc : zaznaczy! Się zmniejszeniem liczby bezro- 
fcoiiiyCJi; pierwszy tydzień kwietnia przynosi pfzy- 

dat.-Jte zmniejszenie się bezrobocia.
« Gdy w okresie oct 21 do 28 marca liczba bez­
robotnych zmniejszyła się o 1.430 Osób, lo w  ty- 
godm u następnym od 29 marca do 4 kwietniu /mniej 
• ty ła  się Otta o 1760 osób.
j Zmniejszenie największe jest na Górnym Śląsku 
łrtimo zwolnień w kopalniach węgla. W  Kaliszu 
6 Inowrocławiu na zmniejszenie bezrobocia Wpły 
(Wja dodatnio uruchomienie robót publicznych. W 
jOftlkrezawie i Lodzi sytuacya bez zmiany.

O O CHO D Y S K A R B U  P A Ń S T W A  W  M ARCU.
(Yeiunwutrz budżetowy na marzec rb. przew idywał 
jwipiywy z danin publicznych i monopoli w  sumie 
H3.8 milj. zł, wpłynęło zaś w tym miesiącu do kas 
Skarbowych wedle tymczasowego Zestawienia 99,5 
pnilj. zł.
t Podatki bezpośrednie dały 19,6 milj. zł, gdy pre­
ten dow an o 176 milj. zł; podatki pośrednie przynio- 
,Wv 8,8 m ilj. zł —  prelim inowano 7,3 m ilj. z ł; cłu 
ite ly  24,7 milj. zł, gdy preliminowano 23 miliony 
id ; rpla ly stemplowe i należytości przyniosły 10,5 
jń ii!. .1  prelim inowano 9 m ilj zł. —  Z monopoli 
jmhsiw owych Skarb otrzym ał w marcu 30,2 milj. 
*1 gdy preliminowano 27 milj. zł.
/ Nadto na podatek m ajątkowy wpłynęło5 ,8 milio- 
.'toów złotych.
f W Y C O F A N E  B A N K N O T Y  N IE M IE C K IE . K on­
sulat generalny polski w  Berlinie komunikuje, że 
niemiecki Bank Rentowy wycofuje z  obiegu z clndent 
30 września rb. banknoty, opiewające na 50 marek 
.■rentowych, wycofywane banknoty pozostają środ­
kiem płatniczym do dn. 31 maja rb. najdalej zaś do 
30 września rb* muszą być wymienione w Banku 
Rzeszy na inne.

K k ij a b a  iiłtsti.0 , hapiiletkfl i p r u K .
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t Lw ów , 14. 4 P A T . Bank bjpot. 0.67, bank przem. 

0.56, browary 8.6u, (..„uuorów 4.25— 4.30, Chybi 4.8o, 

Gazobna 1.80—1.75, Gulota 0.36, Niemoyowski 0.60,

0'0<
<)-“0

4.vu

6-28

••66
4-20-4*2*. 

u U.

Ojkos 2.10—2.05 Parowozy 0.68, Pezel 0.30—0.32, 
Siersza górnicza 3.90—3.80, Zieleniewski 11.25.

G iu ta a  w ia d a b a k a  x d a ia  14 to. ■ .  t f l l i
D a w lz y . J tuzUrdaa 28310 Zafrzab i Balfrad. 1146 
Berlin 16* 8 rakitla 3684 Łndapeazt 9828 Bakaresz; 
3319 Chrystiania 1 !8— Kopenhaga 13810 hoadyn 38tt& i 
Maduryt 10068 4 edysLn 2t06 NswyJark 78936 Fary, J 
ż-642-i raga 210  ̂Satia 616 Łzlskhslui 191J0 Warszawa I 
13813 —1*665 ZnrycU J37 — Dolary 70748 U e lg i ja k j 
3678 bułgarskie 466 dońskie 3382 marki niemiecki/ 
36/6 sagitiski. 2S176 trancuskio 29i2 holenderskie 
1139 włoskie żhtu jugosławiańskia l i t -  norweskie 
i L2t 0 j Orskie lc6C6— 13660 rnnsnńalcic .26 szwedzk,* 
18020 tzwajcarskia 13680 hiszpańskie 6868 czeskie 
2189 « ęgisiski* 9866 turecki* *44-—

t  tp ik ty  la k t t y ja e .  Ausu. rsnta kor. 6*1 renta 
lutawa 3-o6 iaay tnraekie 411 — hedenaredlt 209— 
aastr. zakł. krew. 139* holsje anstr. 384- Asie,
, sindc. 48*2 Alpiuy 58l'5
Zurych. 14. 4 P A T . P a ryż  20, Londyn 24.76, N o ­

w y  Jork 5.176, Belgia 20.1Ó, W łochy Z ł.20, H iszpa­
nia 73.75, Holandya 206 i trzy czwarte, Berlin 1.233, 
Wiedeń 72.87, Sztokholm 139 i trzy czwarte, Osio 
82 i jedna czwarta, Kopenhaga 95 i jedna czwarta, 
Sofia 377 i pół, P raga  15.35, Warszawa 99 i trzy 
Czwarte Budapeszt 0.72, B iałogród 8.35, Ateny 8.75, 
Konstantynopol 2.70, Bukareszt 2.35, HełsingforS
13.10, Buenos A ires  198. Tendencya spokojna.

lak ń wiedzie Jiiefiuykoni?
Niezwykły sukces reżyserski Bułowa.

W  nowem czasopiśmie żydowskiem „Teater" 
wyehodząeem pod redal^cyą dra Weicherta, 
znajdujemy w dziale korespondencyi niezwy­
kle ciekawe szczegóły z doli i niedoli „Trupy 
Wileńskiej", której występy w  Krakowie, 
przed dwoma laty, pozostały jeszcze żywo w  
pamięci wszystkich Żydów w Krakowie. Jak 
wiadomo, bawią „Wileńczycy" w Rumunii. 
Grali w Bukareszcie, Jassach, Czerniowcach, i 
objechali całą prowincyę, poczeni, z począł- j 
kieni sezonu, powrócili do Bukaresztu, gdzie ' 
powstało towarzystwo teatralne celem morał- ! 
nego i materyalnego popierania trupy wileń­
skiej.

Sezon rozpoczęto sztuką Andrejewa „Ten, 
którego biją po twarzy" poczem wystawiono 
llirszbeina „Córki kowaa . Sztuki te nie spo­
tkały się ze zbyt przycliylnem przyjęciem. Na­
tomiast bardzo entuzyastycznie powitała prasa 
w*ystawenie komedyi Moliera „Grzegorz Dan- 
din" z Bułowem w roli tytułowej. Publiczność 
jednak zachowywała się z rezerwą. Nie więk- 
szem powodzeniem cieszyła się sztuka Pińskie­
go „Dawid i jego żony", tak, że trupa znalazła 
się w położeniu nad wyraz ciężkiem.

W  tej rozpaczliwej sytuacyi wzięli się arty­
ści do starej sztuki Osypa Dymowa (znanej i 
w Krakowie z teatru im. Słowackiego), do 
,,Śpiewaka własnej niedoli". Sztukę nieco od­
świeżono i wypolerowano a wreszcie wysta­
wiono jako — groteskę.

Sukces przeszedł wszelkie najśmielsze ocze­
kiwania. W  chwili obecnej sztuka osiągnęła re 
kordową ilość 70 przedstawień, przyczem za­
znaczyć należy, że grana jest dzień w  dzień* 
Przychodzą do teatru i nie-Żydzi, podziwiają 
znakomitą grę Wileńczyków artyści, uczeni, 
pisarze. Ponad 50 rumuńskich pism zamieściło 
pochlebne artykuły i wzmianki o Wileńczy- 
kach z okazyi wspaniałego wystawienia sztuki 
Dymowa.

Sztukę wyreżyserował młody artysta J. Bu­
lów. —

Z* M a ta .
OSZCZĘDNOŚĆ PREZYDENTA COOLID- 

GE‘A  stała się w Ameryce przysłowiową. Na 
temat ten powstało mnóstwo legend. Jedna z 
nich podaje, że prez. Coolidge wyraził na kon­
gresie fabrykantów tekstylnych radość % powo 
du mody krótkich sukien u pań. Określił to 
za postęp kultury, że panie mogą sporządzić 
sobie „uczciwą" suknię z 3 i pół metra sukna, 
poczas, gdy nąsze babki potrzebowały na ten 
cel conajmnie 10 metrów.

OKRUTNE CEREMONIE SEKTY RLLIGIJ 
NEJ. Śmierć znanego w Kalifornii przywódcy 
tajnej rekty religijnej Hermana Schelowa, któ

ry zmarł na skutek ran odniesionych przez ta­
tuowanie ciała, doprowadziła do ś led z tw a  w 
sprawie zwyczajów członków tej sekly. Okaza 
ło się, że zwolennicy Schelowa zbierali się w  
jego mieszkaniu na ceremonie religjne. W  mie 
szkaniu tern znajdował się podłużny stół i do 
białości rozżarzony piec. Nagiego Schelowa 
przywiązywano do stołu a następnie wypalano 
na jego ciele gorącem żelazem krzyże. Zebiani 
odmawiali przytem głośno modlitwy, Sche- 
łow zaś milczał. W  Kalifornii rozpocznie się 
wkrótce w tej sprawie proces. Znaczna ilość 
świadków przyznała się już do brania udzis 
łu w ceremoniach.

Płaszcze gumowe
zagr. męskie i damskie w wielkim wyborze 

po cenach fabrycznych poleca

Józef Nussbaum, Krakta, LaretiltU 4
(w pobliżu teatru .B agaU ld )

POSZUKUJE SIĘ młodego wyzwolonego 
czeladnika szklarskiego i pokost niczego, u-
miejącego pisać i rachować na stałe, za za­
płatą, mieszkaniem i utrzymaniem. A . J* 
Feldmann, Podgórze, Józefińska.

Podróżującego
z branży bielizny poszukuje się. Oferty pi­
semne z podaniem referencyi przyjmuje 
Szymon Eisenthal, fabryką bielizny, Kraków*: 
Miodowa 3.

RAD YK ALN IE PRZEPUKLINĘ
nłjzastazalszą i najniebszpisczmisjszą u Pań, Paaów  
i dzisei, po oaobiatem jawisnin się, pod dozorom 
wybitmogo lokarza specjalisty bandażami lewogo  
opatoat. wjńaiazkn sw*fo i prof. Pm Raakńfh

M T H 1  oi ■Ol ra aa specyaliata i wjnalazńa ■ I I I I « m a n  opatoat baadaty 1141
K ra k ó w , S z lak  > •  (dawaioj ZaJpzjaioeka 4)

Na żądaaio proapekty darmo.

Mtd cHłedna głowę 
leci ciepłe nogi!

To przysłowie jest Wsm napewuo dobrze 
znane. Jednak mało ludzi stosuje się do tej 
zasady, a wykazują to czyste zachrypnięcie i 
katary, na które tyle ładzi codziennie zapada. 
Nawet najlepszy bucik nie daje ochrony przed 
wilgocią i zimnem przy słocie i to jest przyczyną 
Waszego zaziębiania aię. Jeżeli iednak będziecie 
nosić na obuwiu obcasy  i ze ló w k i g tu n o w e  
*B e r*o n “,  to Waszo obuwie nie przepuści wil­
goci i nogi nie będą zimne, bo skóra naciąga 
wilgocią, t JB «r»O B “  jest nieprzemakalnym. 
Oburzanie aię na złą pogodę nic Wara nie po- 
pomoże. Dajcie sobie obuwie „berzonować**, t. zn. 
zaopatrzcie je w obcasy  i zalów lci g a ra e -  
w e  „Berson" a zaoszczędzicie sobie nietylko 
przeziębienia, lecz także i pieniędzy, gdyż 
„Bernonu jeat conajmniej 3 razy w>rr , nad zy 
od skóry. Przez HB e n o n a H staje aię chód 
elaatyczny, a elastyczność o b casó w  i z e ló w ek  
gum ow ych  „Beraon** chroni ciało przed 
watRąanieniami, które są nieuchronne przy 
zelówkach skórzanych i wywołują bezwarun­
kowo przemęczenie, ból głowy i ociężałość.

«  E  R  S  O  N
n o si s ią  p r z y je m n ie  i je s t ta ń ­
s z y m  j t r w a ls z y m  o d  s k ó ry .
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GERTRUDY 34.
T t l .  t ł a - .  T e l  4 1 6 2 .

R A D J O S W B A ?
kraków , Grodzka 32
W s z y s t k o  n a  s k ł a d z i e  p o  

n a j t a ń s z y c h  c e n a a h .

Gdlunterya | | Szkło |

Sam uel R osenblum  
'riikbw , H iedow a 1 .

H u r t o w n i r i  t o w a r ó w  g a -  
lp u t . ,  s l a l o w y c l i ,  b i ż u t e -  

r y j n y c h ,  s k ó r k o w y c h  o r a i  
w i e l k i  w y b ó r  la s e k .

M i r c z u  r-a ło p .ta - 
r  k. -yka zw i«rciade« 
I szlifu rr la szkła S p .
z  o g r .  o u p .  K r a k ó w .  G r o d z ­
k a  6 0 ,T a l .  4 0 / 8  i  4 2 J f t , p o le -  

e a  s z y b y  i lu s t r a  s z l i f o w a n e  

p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h .

ł p o d y c y

Cr.cow la  Sp. transpor­
towa Kiuro apedy.yjne 

ul. m oazka jiO. Tal. 4075,
S. S«ttl«r,K rakoW

S trac ie  m 16.
Wy roby metalowe, stalowe 
emal., nożownicza. Art>« 
ku^d^goag^^domo^
l  M « g l .  |
ltffą g ie i ślą.ki, krajo  ̂
w w  wy i dąbrowleekl 

dostarcza wagonowa 
POLSKĄ “ P  WĘGLOWA. 
vL Andrzeja Potockiego 1 
Tal ' “ 75. T .L  4075

MKCEKGK L C l  CULC
Uikądzr ŁVv ifeU w c j murki

i k r K C ł c N  r jK i3 m a s te r 5 volco“

„G UrnW ECC P£NAW

G rtm o fon  len  najnow tisoj lc on * t r a k c ji 
łty&tam  R A D I O  % podk ładką  m ik ro fon ow ą ) 

uKiitDy p rya* p ia rw a co r ifd n ych  zaaw ców  ca łego  św iata u  
najlepszy.

W zo ro w a  n p rod u k aya  t « z  m m  n ó w .
W ia ik i w y b ó r  p ły t, tć w a le ż  lydow ak ia fa  i hebrajsk ich kantorów : 

R O Z B N B L A T T A . K W A R T łt fA  BTROTT.

T H I  G R A M O F H G N E  C o , L lm lta d , L O N D O N .
JeneraJoy rep r «s «n ia n t  na Polskę:

JOZEF WEKSLER
Kranów, FitfjiliiM l i. Lwów, Sykitastą l  “  T ” “

N A U K A  L IT E K A T U ItY  I  J Ę Z Y K A  H E B R A J ­
SKIEGO. W  slow. „Belh Izrael ‘ ^Miodowa 17) urza- 
Uzonc będą hebrajskie kursy nauioWe dla dorosłych, 
obejmujące naukę Biblii, Talmudu Midraszu oraz 
praktyczne Ćwiczenia ustne i pisemne z zakresu ję ­
zyka hebrajskiego. FRtfwśza lekcya Tnachu —  18. 
b. m. Zgłoszenia u p Lazera (M iodowa 22). 815

Jui lis dr.edł
na sezon obecny wielki transport zagr. 
ubrań letniob, raglanów, płaszczy gumo­
wych, oraz ubrań chłopięcych, dziecięcych 
985 i abran studenckich.

i m b k i A  m Flrcjaifi 21.

ZDROJOW ISKO KRZESZOWICE
ki n  K rakow i.

Zakład kąpieli siarczanych. Wskazania: Reu 
matyzm. artretyzm, choroby kobiece, zatrucia, 
porażania, nerwobóle, choroby skóry, nieżyty 
krtani, tchawicy, oskrzeli, skrofuły, próchnie­
nia kobei, choroby nerwowe.

S tacy a kolejowa oddalona o trzy minuty od 
Zakładu. Poczta, telegraf i telefon na miejscu. 
Ceny bardzo umiarkowane. Pokój o jednem 
łóżku w pierwszym sezonie 2 zł za dobę, o dwu 
łóżkach 3 zł. Całodzienne utrzymanie (pięć ra­
zy dziennie) około 5 zł. Cena jednej kąpieli o- 
koło 2 zł zależnie od klasy. Dla urzędników 

a  państwowych, nauczycielstwa i wojska znacz­
ne zniżki, prasa i lekarze bezpłatnie.

Połączenia kolejowe bardzo dogodne, 12 po­
ciągów dziennie z Krakowa i z powrotem.

Zakład otwarty od 1-go maja do 10 paździer 
nika w  I-szym, i III-cim sezonie ceny zniżone.

Zgłoszenia do Zarządu Zdrojowego w Krze­
szowicach. Zarząd.

Znany ze swej pierwszorzędnej jakości

miód!
o d tu c u i medalem na wystawie paryskie] wr. lfOS

poleca

Fabryki „Passeka
właśc.: Maurycy Amster 

Kraków, Mazowiecka 43. Tel. 3491.

L i l a l  w  K i t i w i c a t b
w centrum do odstąpienia, front o dużych wy 
stawach z kompletnem urządzeniem biuro- 
wem. nadający się na biuro, b a n k  lun wię­
kszą hurtownię. Oferty sub „T" do Biura O- 
głoszeń. Fried, Warszawa, Rymarska 8.

H U R T 1 DETAL I

Jedyny sklep w Krakowie, wyłącznie czekoladowy, posia­
dający olbrzymi wybór

największych fabryk krajowych I zagranicznych
pou firmą

> »
Sp. z ogr. udp.

w Krakowie, ul. Szewsk? L. 11
Polecamy nakomite wyroby czekoladowe fabryki G. G. 

Lardelli po eonach fabrycznych.
Zamówienia aa czekoladę Laraelliego wykonujemy na żądanie 

wprost z fabryki.

Hurt
Kraków, Sz&wska 11

Detal
K rrk ó i^  Szewska 11

w „ALLIANCEi i

£1

D W IE  P A N N Y  Z  VII, G IM N . poszukują e- 
nergicznego nauczyciela (filologa) przygoto­
wującego do egzaminu.

Zgłoszenia pod „Zdolne" do administracyi 
„N. Dzień.", —

PANN A  młoda (Żyd.) z dobrego domu, zna 
jąca się na prowadzeniu gospodarstwa poszu 
kuje odpowiedniego zajęcia. Zgłoszenia poc 
„Pracowita" do Adm . „Now. Dzień. .

Fatima napełnią słtmbawjti>. tikawjit i upaleni

S. WIENER
Kraków, krowoderska E 73

Telefon Nr. 4115.

MmnkM ra tt l tOniitw iatltiankiil
Str&cSom 5. Tel. 4150.

Srote 9E^»nia|
lo im i  v a ro «M

-------------------------- d w _ , w b n n ł ,
modno , aLnleryJ..), ,  b.Jiaja 
* a « t , p » fw « .  Z g io łz e p  .  pod
B.* do Adm. N. Dł

Luem tJlrpi wojskowe^na  ̂n2
zw isk e  L is  Józe f, ur. 1080 r.

KOMUNIKATU
N adeślij 
charak­
ter p is­
ma aw ó j 
lub za in ­
te reso ­
w anej 
o soby, 
za kom u 
uikuj: 
im ię, rok 
m iesiąc, 
u rodze­
nia.

O t r z y m iu  n z o u fó ło w ą  snai/sa 
cbsrak teru , ok reś len ie  za le t, 
zdo lnośc i, p rze znacz unie. A  na 11* 
zę  w y s y ła m  po  o trzym an iu  I  z ł .  
O seb lóc ie  p rzy jm u ję  d w u n ss t* - 
slódm a. P ro to k ó ły , o d e s w r , po­
d ziękow an ia  BaJwybltniajM yeta 

•s ó b  sto licy. 

W a r s i a w f l ,  P A y c h o - a r D f o *  
log S Z Y L L C R -S Z K P L N IK c  

t»l4kn» 36.

polsk. lun  L iem  w yu cza  
w  20 lekcyach. 

i ellcya OOLDZWCia, 
ul. Bocnańaica l, i. p.

KLAWI0L
niszczy ODCISKI I BRODAW KI brzpnmłRii 
Wyrób. Lab. Chem. Farm. Ap. Kowalski

K t a y i o w e  prawie uuwt 
P  Irow  czarny 
Wlrth orzechowy 

okazyjnie do nabycia

Zyg. Raba na&t.
Kraków, iw. Aaay 3.

KOMUNIKAT.
N ad eś lij charakter pism a sw ój 
lub sa in t■ rasow su ej osoby , za ­
kom uniku j i m ię, rok, m iesiąc 
urodzen ia . O trzym asz  szc zegó ­
łow ą  an a lizę  charakteru , ok ro­
ił* n ie  zae lł, w *d . zdo lności, p rze­

łączen ie. A n a liz ę  w ysy ła m  po 
Irzym an iu  8 z l. O aob iśo ie  p rzy j­

muję od  12— 7. P ro to k o ły , odez- 
, y, p od z iękow an ia  n s jw yb itn le j 
,zych o sób  s to licy . W a r s z a w a ,
. s y c h o - G r a f o l o g ,  S z y l ł a r -  
S z k o l n i K .  P ię k n a  2 6 —3 3 .

Płaszcze gumowe
i gabrdyuowe 
impreg nowane

w największym wyborze

A. NUSSBAUM
Kraków, Dietla 45

1 3  A  B 3  § £  A  ^  ^n*em  ̂ “Jai3 br. otwie- 
j C p A D A f f B a  ram pensyonat w willi 
„LeouuwĘa* obok zakładu. Pokoje słoneczne 
z we randami wraz z umeblowanietm. Dobo­
rowa kuchnia rytualna. T dzenie 5 raz\ dzień-' 

Specyalne potrawy nla dzieci; Pokoje
Deny przystępne. 

>v-r. Dietla 41 Ti jj.

nie.
do wynajęcia od 1 ma): 
Zgłosz. KUnstlirhowa, K

r.

Nakiadem Gal. Sp. Wydawn. Red. Nacz. Dr, Igr. Schwarzbart. Red, odp Dawid Lasei N o «  a Drukarnia Dziennikowa, Orzeszkowej 7


